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Kok 4.
Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4 . — Kwartalnie rsr 2 
— M iesięcznie kop. 67 —B ez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie nrzVi- 
muje się — Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca się  m iesię
czni* kop. 5. — Na prowincji na stacjach pecztowych^w Królestwie i Cesarstwie
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie n r .  2 kop. 3 0 _

Miesięcznie kop. 80..

W  ARSZAW SKI w  roku przyszłym będzie wychodził według tegoż samego jak dotąd 
DZiŁŁjNJYUV w £*  . . te iie  samej cenie, a mianowicie:

progranui, w ^ ^ r o z n o s z e n i e m :  rocznie rs. 8 kop. 60; -  półrocznie rs. 4 kop. 30; -  kwartalnie rs. 2
. i - i -  72.kop. 15; — miesjęc®nie fcop. w Królestwie a w Cesarstwie w poeztamtach petersliurgskim 1 mo-

Na wszystkich stacjach pocztowy ode8sjc W ilnie , Grodnie z przesyłką: rocznie rs. kop. 20:--
skjewskim, oraz.wB»™«dach p o ^ y  ^  .g kop. 30;-m ies ięczn ie  kop. 80. ‘ ’
półrocznie rs. 4 k p. n /iE N N IK  pocztą w kopertach, dopłacają oprocz tego w królestwie: rocznie rsr. 4, 
Półrocznie^rf 2, kwartalnie rsr. 1, zaś w cesarstwie: rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kwartalnie kop. 20,
miesięcznie kop. 7 le przyjmuje się w głównym kantorze Dyrekcji obu Dzienników Warszaw-

Prenumeiata w również jak i w innych upoważnionych do tego miejscach,
kich, przy "^  umerowaó w cesarstwie, mogą nadsyłać pieniądze wprost do Dyrekcji.

S P I S  R Z E C Z Y .

DZIAŁ U R Z Ę D O W Y . — N ajw yższy rożka*. — K an
cela ria  okr. nauk . w ars* .- K a s a  oszczędności.—  T o w a 
rzystw o drog i żel. fab r.-łódzk ie j. U w olnienie od służ
by . Nom inacje. — T ranzlokacja . U staw a szkoły m u
zycznej. .

D7IAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r sz a w a . —  P rze 
g ląd polityczny.— Telegramy —  W iadom ości te W r a f i -  
«*ne. — A lbum

 ___  Wiadomości telegrafi
-Święto pułkowe. — Komitet dyrekto-

FEJLETO N.— T e a t r a  W a rs z a w s k ie . — K ro 
n ik a  W a rs z a w s k a .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia  15 G rudnia.

| sobach zawikłanych do spraw politycznego charakte- 
! ru, dotyczących ostatniego rokoszu polskiego. Na za- 
| sadzie art. XVI Najmiłościwszego manifestu z 28-go 
i października 1866 r., osobom, które wydaliły sie 

z granic ojczyzny bez prawem przepisanych paspor- 
tów, udzielone zostało Najmiłościwsze przebaczenie 
jeżeli nie popełniły innego przestępstwa. Zatem’ 
Najwyższa łaska ta, nie może rozciągać sie na tych 
polskich wychodźców, którzy brali udział w polskim 
rokoszu, jako obwinianych o inne, oprócz wydalenia 
się, samoistne przestępstwa. Z drugiej strony w 
Najwyższym rozkazie wykazano, że wszystkie spra-

—jiiuuui.- ^ui.uiiv.  — ... . .  N ajw yższy R ozkaz. O osobach zawikłanyeh do
rów klubu ruskiego. — Przedstawienie amatorskie. —  j spraw politycznego charakteru, dotyczących ostatnie- t „ Jw u ,auu, £C wszysuue spra-
Kronika kościelna.— Wypadki.— Organizacja Austrji.— go polskiego rokoszu, obwinionych o inne, oprócz wy wy politycznego charakteru, co ’do osób, które brały
Teatr francuzki; sztuczni jeźdcy. — A m e r y k a . Wi»- dalenia się, samoistne przestępstw*. Zarządzający j udział w polskim rokoszu i nieporządkach iuż r a J  
domoścl wojenne. — A ng'lja. Meeting. — A u atrja . ministerstwem spraw wewnętrznych książę Labanow- f poczęte, podlegają umorzeniu, a nowe nie mogą bvć 
Usankcjonowanie praw; ministerstwo; izby. -  F ra n - Rostowski, wniósł do komitetu ministrów przedsta- wszczynane, jeżeli osoby te, nie są winne osobnego 
Cia Zaprzeczenie- reprezentacja związku półn.-nieraie- wienie, co de zabronienia powrotu w granice Rosji kryminalnego przestępstwa. Ponieważ ci z przvi 
ckieeo -  Kwestia rzymska. — Stosunki z Włochami. — osobom, które brały udział w byłym polskim roko- mujących udział w polskim rokoszu, którzy w skut 
Ciało nrawodawcze.— Mowa marsz. Niela. -  T u ro ja . szu i uciekły za granicę. Komitet uznawał, że kwe- ku tego wydalili się za granicę ojczyzny, przez to sa- 

tan,linckie — W ło c h y . Rozprawy w iz- stja ta rozstrzyga się przez ścisłe znaczenie Najmiło- mo popełnili osobne przestępstwo, przewidziane art
bach Zaprzeczenie. — Okupacja. —Przygotowania wo- ściwszego manifestu z 28-go października 1866 ro- 3 2 5 -3 2 8  ustawy o karach wyd. 1866 r., to powinni
jenne -Uzbrojenia -K oresp on d en cja  ze Lwowa. ku i Najwyższego rozkazu z d. 17-go maja r. b. o o- byc wyjęci z pod działania Najwyższego rozkazu z

EEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra Warszawskie.
D n ia  15 (2 1 ) grudnie.

..Od przeszłej, poniedziałkowej kroniki teatralnej, 
Die wiele przybyło nam materjału. W torek i śi oda 
zamknięte dla widowisk, pozostawiły nam posuchę, 
btórą odwilżyć jednak musimy! W poniedziałek da
wano Mojżesza w wielkim a Sztukę i Handel w ma- 
JjDa teatrze. Że to był dzień przed wiljowy, pełen 
“ łopotów i zatrudnień domowych, przeto na operę 
włoską, przybyło tylko sześćset widzów! Może to sta 
ło się i z drugiej jeszcze przyczyny, że panna Artot 
Die śpiewa w Mojżeszu—bądź co bądź jednak, stało 
sie, że pierwszy raz podobno w tegorocznym sezonie 
sala wielkiego teatru, podczas przedstawienia trupy 
włoskiej nie zapełnioną została! Nieszczędzono je 
dnakże oznak żywego zadowolenia pp. Rota, Bossi i 
Corsi, jak równie i p. Hasselmans, która w ostatnim 
zwłaszcza akcie zebrała huczne oklaski za piękne, u- 
Ddejętne wykonanie trudnej arji i duetu z tenorem.

Hasselpians jest śpiewaczką niepospolitą a szcze
gólniej w operach Rossiniego można ocenić jej czystą 
wokalizację i wyborne cieniowanie.

i  rzy tej sposobnośei musimy zrobić słuszną uwagę, 
ze publiczność a raczej jej część tylko, niesłusznie po
zwala sobie wyśmiewać widocznie, podrzędnych ar- 
ystow naszych, którzy dopełniają personelu w ope

ning‘ Prze.d®tawianych przez trupę włoską. Każde- 
n a i r ^ ecicż wiadomo, że nie tylko u nas lecz i na 
rzadnVrh8ZayCł tx ropej skich scenach, obok pierwszo- 
lub młodzi,rwyy^biaiAcvPó-rZH w.yst«P»J^ pośledniejsi 
małe partje, b c z & l h  ’S doPier0’ ażeby wykonać 
może— Ci artyści ni/™  J  ,°Pera obejść się nie 
zawodniczyć z koryfeuszami™// ® Pretensi i współ-

gorżkiego nawet... Nikt ich tam przecież nie wyśmie
wa, gdy sumiennie pełnią swój obowiązek. Dla cze
góż więc u nas, wejście i śpiew, częstokroć nie zły 
nawet, którejś z podrzędnych śpiewaczek podczas 
przedstawienia opery włoskiej, budzą taką niedelika
tną wesołość? Pamiętamy, że niedawno w Cyruliku 
Sewilskim, jedna z artystek tutejszych wykonała czy
sto i wcale nie źle arję, potrzebne tam koniecznie dla 
zapełnienia pauzy, podczas której Almawiwa zmienia 
cały swój kostjum za sceną— a jednakże pomimo 
tego, słyszeliśmy sarkastyczne śmiechy i to pomiędzy 
krze>łową, więc wytworniejszą publicznością. Jeżeli ta
kie lekceważenie ma być dowodem znawstwa muzy
kalnego, — nie zgadzamy się na podobne pojęcia. 
W teatrze rozmaitości, podczas poniedziałkowego 
wieczoru, dawano, jak to już rzekliśmy, „Sztukę i 
Handel”. Komedja ta, dobrze napisana, a raczej 
przetworzona tylko, przynęciła jednakże znaczną li
czbę widzów bardziej dla tego, że dała im znowu 
sposobność podziwiania talentu p. Królikowskiego, po 
długiej jego nieobecności na scenie. Przyjęto go też 
jak zwykle, potężnym, jednomyślnym oklaskiem a w 
pięknej scenie z córką (p. Kwiatkowską) wszystkie 
oczy zwilżyły się łzami rozczulenia. Scena ta należy 
do małej liczby klejnotów artystycznych, lecz należy 
ją  tak odegrać jak  Królikowski, ażeby takie aż spra
wiła wrażenie.

A propos dramatycznej części widowisk, przypo
minamy sobie, że dawno już zapowiadano nam wysta
wienie na wielkiej scenie, znakomitej tragedji Szeks
pira, „Schylloka”; później, zapewne z powodu nieobe
cności głównego w tej sztuce artysty, Królikowskie
go zamiar poszedł w odwłokę, dziś jednak może 
sie spełni wreszcie. A byłaby to prawdziwa uroczy
stość dla tak licznych u nas wielbicieli serjo-drama-
tycznych utworów.

W  poprzedniej kronice teatralnej, zapełnionej zre
sztą wyłącznie tylko sprawozdaniem z najświeższej

nowości scenicznej, „Gry w komórki,” nie mieliśmy 
sposobności wspomnieć o ostatniem przedstawieniu 
„Mordercy,” które odznaczyło się tern głównie iż 
rolę Brygadjera, małą, żadną prawie, w której jed
nakże Panczylcowski robił furorę, przedstawił po nim 
p. Adler. Naturalnie, że nie będziemy porównywać 
gry jego z grą znakomitego poprzednika — lecz pra
gniemy raczej oddać sprawiedliwą pochwałę widocz
nej pracy i postępowi, jakie w ogóle od niejakiegoś 
czasu spostrzegamy w p. Adlerze, artyście sumien
nym, który raz już prawdziwie i przyjemnie zadziwił 
nas, wykonawszy wybornie komiczną rolę notarjusza 
w „37-miu sous p. Montaudoin.” Jeżeli fatalność spra
wi że Panczykowski, zmuszony stanem zdrowia, usu
nie się zupełnie ze sceny, której był ozdobą przez lat 
tyle, to przewidujemy, iż na p. Adlera spadnie zna
czna część jego ról, doktórych przygotować się nale
życie powinien. Podczas tego przedstawienia „Mor
dercy” zapytywaliśmy siebie, czy p. Bakałowicz zu
pełnie już oddała rolę służącej pannie Gilskiej, czyli 
ta artystka zastępuje ją  tylko podczas chwilowej sła
bości. W  prawdzie, widzieliśmy już dawniej p Gil- 
ską występującą w tej roli i z powodzeniem naw et 
lecz byłoby to zawsze wielką szkodą dla tak dobrei 
jak Morderca komedji, gdyby p. Bakałowicz nozbvła 
się rob, którą zaliczamy do najszczęśliwszych kreacii 
w różnorodnym repertuarze utalentowanej a rh s tk  

O wczorajszem przedstawieniu „Mojżesza ” nic no
wego do powiedzenia nie m a m y -  zwłaszcza że tvto-

Prr ,JCh 1 »V»roc S ’ S ffl.
V  a J Partycji. Zresztą, opera

S  Podczas krótkiej nieobecności p. Artót, za
ciekawi publiczność warszawską wtedy dopiero, gdy 
nowy tenor di torza i nowa prima dona soprano, wy
stąpią po raz pierwszy na scenę — tym bardziej zaś
ciekawość ta wzrośnie, że Hugonoci Meyerbeera na
leżą do arcydzieł muzycznych i już jako partycja 
czysto muzyczna, liczą u nas .mnogich wielbicieli. Al.
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17-go maja r. b., z samego literalnego znaczenia t e 
go  Najwyższego rozkazu. Na tych zasadach komi
tet uznawał, że moc Najmiłościwszego manifestu  
z 28-go października 1866 r. i Najwyższego rozkazu  
z d. 17-go  maja r. b. nie może się rozciągać do osób, 
które brały udział w ostatnim rokoszu i wydaliły się 
za granicę. Najjaśniejszy Pan 10-go listopada i8 6 7  
roku, na zdanie komitetu Najwyżej się zgodził. (Siew. 
P o c z )

K ancelarja Okręgu Naukowego W arszawskiego,
podaje do wiadomości powszechnej, iż w roku bieżącym 
zawakowały następujące stypen dja  z zapisów prywa
tnych i z funduszów supressyjnych.

1. Karnkowskiego  Stanisława, Arcybiskupa Gnie
źnieńskiego styppndjów pięć. po rubli 90 rocznie jedno, 
dla młodzieńców z familji K arn kow sk ich , w braku zaś 
ich, dla używających tego samego co Karnkowscy herbu 
„ Junosza“ , a w braku tak  jednych jak  drugich dla 
dzieci ubogiej szlachty.

2. Królowej Szwedzkiej K a ta rzy n y ,  stypendjum je 
dno wynoszące rubli 80 rocznie, dla młodzieńców z do
mu Szczuków, herbu „ G rabie  ‘ linji męzkiej, wr braku 
onych dla młodzieży linji męzkiej domu Rostkowskich, 
a w braku i tych ostatnich dla familji Szczuków linji 
żeńskiej.

3. L ipskiego  Andrzeja, Biskupa Krakowskiego, sty- 
pendjow dwa, w wysokości (jedno 75, drugie 70 rubli 
roc nie) dla najbliższych krewnych domu L ipskich , her
bu „G rab ie1" a w braku ich dla synów ubogiej szlachty 
gubernji Kaliskiej.

4. Ubysza  Audrzeja, Kanonika Poznańskiego, P łoc
kiego i Pułtuskiego, stypendjum jedno wynoszące rubli 
28 kop. do rocznie, dla młodzieży z rodu Ubyszów, a 
w brak nich dla dzieci szlachty herbu „Cholewa  .

5. Czyżewskiego Baltazara, Dziekana Oficjała Kali
skiego, stypendjum jedno wynoszące rubli 7d kop.-83 
rocznie, dla najbliższych krewnych Czyżewskich, a w 
braku ich dla dalszych krewnych herbu „ B r y ja tl lub 
„ Szczerbiec“ a w braku i tych ostatnich, dla potomków 
linji żeńskiej domu Czyżewskich herbu „K orab  “.

6. Turobojskiego W alentego, ks. Kustosza Chełm
skiego, stypendjum jedno wynoszące rubli 88 kop. 72 
rocznie, dla młodzieńca z familji Turobojskich  herbu 
„ Bończa“ .

7. Szaniawskiego Konstantego, Sędziego ziemi L u 
belskiej, stypendjów trzy, po rubli 33 kop. 62 rocznie 
dla Szaniaw skich, a w braku ich dla synów innych ubo
gich familij szlacheckich. '

8. Skrzyńskiej Konstancji, z domu Gosławskiej, 1°
' voto. Miękińskiej, stypendjów 2 po rubli 51 kop. 13 ro

cznie,, dla młodzieży z domu G osław skich i  D o ru  
h< wskich.

9. O roella  stypendjum jedno wynoszące rubli 31 
kop. 75 rocznie, dla ucznia gimnazjum Lubelskiego, 
szlacheckiego pochodzenia, ubogiego, pilnego i dobrej 
konduity.

10. G om persa  Antoniego, doktora medycyny, sty
pendjum jedno wynoszące rubli 65 kop. 2d rocznie, dla 
ucznia gimnazjum Lubelskiego, ubogiego, odznaczające- 
cego się pilnością w naukach i wzorowem sprawowa
niem się. ______

11. Ł osia  Feliksa - Antoniego, Wojewody Pom or
skiego, stypendjum jedno wynoszące rubli 7 kop. 91, 
w rodzaju premjum, dla ucznia gimnazjum Lubelskiego 
ubogiego, pilnego i dobrej konduity.

12. Z funduszu po C ystę/sach  w W ąchocku, sty
pendjów trzy, po rubli 55 kop. 89 rocznie, dla uczniów 
gimnazjum w Pińczowie, nąjmoralniejszych i najpilniej
szych, synów niezamożnych urzędników.

13 Z funduszu po Cystersach  w Koprzywnicy, sty
pendjów cztery, po rubli 59 kop. 88 rocznie, dla ucz
niów progimnazjutn w Sandomierzu, naimoralniejszych 
i najpilniejszych synów niezamożnych urzędników.

14. Strzałkowskiego  Stanisława, stypendjum jedno 
rubli 1 11 kop. 50, dla studenta wydziału Prawa Szkoły 
Głównej Warszawskiej, ubogiego, odznaczającego się 
pilnością w naukach i m oralną konduitą.

15. Chromińskiego Kazimierza, stypendjum jedno 
rubli 6 kop. 69 w rodzaju premjum, dla moralnego i ce
lującego w naukach ucznia klas wyższych gimnazjum 
Lubelskiego.

16. Piecka  Wilhelma, kupca w Płocku, stypendjum 
jedno rubli 7 kop. 90 '/2 wynoszące, dla ubogiego ucz
nia gimnazjum Płockiego.

17. Surowieckiego  W awrzyńca, stypendjów trzy, po 
rubli 138 rocznie, dla sukcesorów linji męzkiej imienia 
Surowieckich, po braciach testa tora Andrzeja i Wojcie
cha, dalej dla sukcesorów; linji żeńskiej i innych bliż
szych krewnych zapisodawcy; następnie dla sukcesorów 
Bartłom ieja Kossakowskiego  i wreszcie w braku wyżej 
wymienionych, dla ubogich uczniów odznaczających się 
moralnością, oraz pilnością w naukach. Kandydaci nie 
pochodzący z familji, winni koniecznie uczęszczać do 
jednego z gimnazjum W arszawskich.

18. Wierzejsłciego Macieja, Sekretarza-Archiwisty 
przy b. Kadzie Administracyjnej Królestwa Polskiego, 
stypendjum jedno, rubli 86 kop. 57 wynoszące, dla mło
dzieży pochodzącej z familji testatora, a w braku oncj, 
dla uczniów tegoż co testa tor nazwiska.

19. 1’oniatowskiego Józefa Ciołka, byłego pułkowni
ka, stupendjów 9 w rodzaju jednorocznych premjów, po 
rs. 51 kop. 90, dla uczniów wzorowego sprawowania się 
i celujących w naukach, szlacheckiego pochodzenia z gu- 
bernji Lubelskiej.

20. Nieniewskiego  Cyprjana, Radcy Rządu Guber- 
njalnego, stypendjów trzy, po rs. 112 kop. 50 rocznie, 
dla sukcesorów z linji ojca testatora, Jakuba N ien iew 
skiego, a w braku onych, d la  potomków obu linji męz- 
kiej i żeńskiej dziada^ testatora A n drze ja  N ieniew
skiego.

21. Gawlikowskiego  Józefa, stypendjów dwa, z k tó 
rych jedno 300 rubli, a drugie 50 rubli 42 kop, rocznie 
wynosi, dla uczniów nazwiska Gawlikowskich, a w b ra
ku ich, dla innych uczniów celujących i wzorowego 
sprawowania się; Stypendjum to jest przywiązane do 
gimnazjum Lubelskiego.

22. Ciołkowskiej Ann Iji, stypendjów uwa po rs. 150 
rocznie, dla potomków rodzin w następującym porządku: 
1) N atalji Marchoekiej, 2) Jana Żabickiego , 3) Jana 
Nieprzeckiego, 4) Ignacego i Julji Rojewskich, 5) Emilii 
N iew iarow skiej, 6) Feliksa B ielaw skiego  7) Kajetana 
M arcinkowskiego, 8) Franciszka M arcinkowskiego  9) 
Ignacego Nowosielskiego i 10) H enryka Ciołkowskiego-, 
a w braku kandydata z tych rodzin dla synów niezamo
żnych, obywatelstwa powiatu Siedleckiego, odznaczają

cych się moralnem prowadzeniem i celującemi postępa
mi w naukach.

23. Skrzeszewskiego Jakóba stypendjum jedno rubli 
180 rocznie wynoszące, dla najbliższych krewnych testa
tora, Skrzeszewskich , w braku ich, dla innych familij na
zwiska Strzeszewskich, wylegitymowanej szlachty, a w bra
ku tych ostatnich, dla krewnych testatora z linii żeńskiej, 
stypendjum przywiązane do szkół w Płocku.

24. ffołłowicza  W iktora, stypendjum jedno rubli 
150 rocznie wynoszące, dla młodzieńca z powiatu Sie
radzkiego w Szkoletowwej powia Sieradzu nauki pobie
rającego.

25. T ąk la  Franciszka-Antoniego, stypendjum jedno 
rubli 150 rocznic,, dla niezamożnego młodzieńca z domu 
Tąklów, herbu „K orczak" .
Uwaga. Kandydaci posiadający prawo i pragnący-ubie

gać się ó powyższe stypendja, winni w Ciągu sze
ściu tygodni od daty niniejszego ogłoszenia zanieść 
podania przy załączeniu właściwych dowodów, z 
zapisów pod %  2, 7, 8, 9, tO. 11, 12, 13, 14, 15, 
16, 17, 18. 19, 21, 22, 'z5 wymienionych, do 
zwierzchników w łaściw ych  zakładów  naukowych, 
z zapisów zaś:

Pod Jń 1, do pana Jana Karnkowskiego , w Karnkowie 
przez Lipno; —pod A6 3, do ks. Infułata Lipskiego. 
w Choczu przez Kalisz; — pod Ni 4, do pana Józefa- 
Leona Sokolnickiego, urzędnika Dyrekcji Głównej 
ToWarz. Kred.; —pod Ać 5, do pana Ignacego Koń- 
czykowskiego  w Warszawje JVe 1574c. Jerozolim
ska;— pod .Ni 6, do puna Mikołaja Turobojskiego 
w Rzędkowie, powiecie Skierniwickim;— pod Ai 20, 
do pana Wincentego Niewewskiego, w Tubądzinie. 
przez Błaszki;— pod Ai 22. do pana Klemensa 
M archockiego, właściciela dóbr Krzesko w powie 
cie Siedleckim, przez stacją Królową-uiwę;— p o i 
Ate 23, do pana Dyonizego Strzeszewskiego, w B ąd 
kowie przez Przasnysz;— pod Ali 24. do pana Jana 
2 rąbskiego, w Strorisku przez Szadek;—jako do- 
śenjorów pomienionyćh legatów.

K a s a  Oszczędności M ia sta  W arszaw y z Kantorem 
Pomocniczym w- gmachu szkolnym za kościołem S« - 
A kksandra przy Alei Bolwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 10-go (22-go) Grudnia- 
r. bież. włącznie, w ydała książeczek nowych 3 8, na które 
tudzież na dawniejsze w ISO wnioskach złożono rab . ST. 
3.336 kop. 60. N a żądanie zaś 129 Uczestników (prócz 
procentu rs. 114 k. 2 6 !/» należnego za  ro k  bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rsr. 6,558 kop. 39 i  
umorzyła książeczek 47. Przeto uczestników 1 7 ,777 , 
posiada k ap ita ł rub. sr. 608,98 1 kop. 64 '/2.

Toiuarzystwo D ro g i Ż e la zn y  F ab ryzn o -Ł ó d zk ie j. 
Rada Zarządzająca, odpowiednio do §§ 33, 34 i 35 Usta
wy Tow arzystwa, ma zaszczyt wezwać Akcjonarjuszów 
Towarzystwa na Zgromadzenie Nadzwyczajne < dbyć się 
mające d. 18 (30) .Stycznia 1868 r. o godzinie 10 z. r a 
na, w biurze Zarządu przy ulicy M arszałkowskiej pod 
N. I06 6 p . D la zasiadania na Ogolnem Zgromadzeniu, 
Akcjonarjusz posiedać winien najmniej dziesięć Akcij. 
Akcje te złożone być mają najpóźniej do d. 4 (16) S ty
cznia 1868 r. do godziny 3-ej po poludnin w W arsza
wie, w Kasie Głównej Towarzystwa; za granicą, w tym
że terminie: w Berlinie w domu handlowym Jos. ,Jaque*i
w Amsterdamie w domu handlowym Lippman liosen----------------------- —am/m------------ '— ' —

K ronika w arszaw ska.
Rozumie się, że uplynione dwa dni świąteczne i 

poprzedzająca je  W igilja, nie zakończyły ruchu jaki 
panuje od' połowy bieżącego miesiąca w W arszawie 
i trwać już będzie zapewne aż do pierwszego dnia 
rozpoczynającego wielki post przed wielkanocny. O- 
wszem, zdawało się że wieczór Wiljowy i pierwszy 
dzień świąt, podczas których wszystkie prawie domy 
katolickie przepędzają czas w gronie rodzinnem tylko, 
uciszyły i jakby zletargowały m iasto, tem bardziej 
że i ruch powozów publicznych w tyra dniu ustał pra
n ie  a widowiska wszelkiego rodzaju zamknięte zosta
ły- Same tylko kościoły napełnione pobożnymi, o 
uroczystości dnia świadczyły. Jednakże cisza taka 
była pozorną ty lk o , albowiem wewnątrz domów 
ann ijnych, podczas wigiljowej uczty, panowała n ie- 

* lecz 1 nadzwyczajny gwar dziatwy roz- 
na Gwiazk« Podarkami i pa

kę " na którci D l Le'UU Pł°oącą świeczkami choia-
’też sarnact T T , e8f no łakoci 1 D/Aed ma* 

^ 'cie /a  edv im ktn ludzie naturę— najbardziej Się cie=zą gay im kto cos daje!... Wieczór Wili,.wv 
i święto Bożego narodzenia stanowią epokę szczęśliwa, 
dla żon a nienawistną dla amantów grzeszących p S  
ciw siódm emu  przykazaniu albowiem przez ten czas 
wszyscy mężowie są w domu! Zmusza ich do takiego 
heroizm u nietylko zwyczaj tradycyjny, lecz bardziej 
to ieszczo, iż w Wilję wieczorem i przez cały dzień na
stępny, wszystkie handle win, cukiernie, restauracje i

bawarje, są rzeczywiście zam knięte —  tak, że nawet 
od tyłu , poufnym sposobem, dostać się do nich trudno! 
A jeżeli nawet zdarzy się że na takie święta zbiera 
się kilka spokrewnionych rodzin do jednego domu, to 
już i tam nawet, wszyscy małżonkowie towarzyszą 
swym paniom koniecznie. Po takiej ciszy, dzień wczo
rajszy, czyli drugiego święta, zawrzał potężnym zg ieł
kiem. W izytowano się zaraz po nabożeństwie, obja
dano się i opijano wzajemnie, a wieczorem w szyst
kie widowiska i koncerty, znalazły tem cliętuiejszych, 
że ju ż stęsknionych cokolwiek widzów i słuchaczy. 
Tak więc, nie potrzebujemy mówić iż w Resursie oby
watelskiej tłum y amatorów orkiestry Lewandowskie
go i Kuhnego napłynęły do sali, gdzie pomiędzy iu- 
nemi numerami obfitego programu, zachwyciła wszy
stkich pyszna urwetura symfoniczna ś. p. J. F . Do
brzyńskiego, pierwszy raz tam wykonana wzorowo. 
Znalazło się również dosyć i chętnych słuchaczy  
na zwykłym koncercie orkiestry pana Sonnenfelda 
w H arm on ji, gdzie znowu pan Kouig zyskał so 
wite oklaski za piękne wykonanie solo na Oboju. 
Teatr Marjouetek w dawnym Alcazarze 'Wystąpił 
wczoraj z powtórzeniem, raz już danego widowiska i 
znalazł wielu, szczególniej z m łodego pokolenia, wo
dzów. Menażerja ryesała zdaleka paszczami zwierząt, 
którym nie musiano wyprawić zbyt sutej uczty wil- 
jowej. Ciekawym w dziejach tej menażerji faktem jest  
to, że daniel z wyspy Jawy, przed tygodniem zrucił z 
głowy okazałe rogi. Podobno niektóre z m ężatek tu
tejszych starają się kupić te rogi od p. Hejdenrejcha,

przeznaczając je zapewne ua noworoczny podarek dla 
mężón! W reszcie kaskada, która sama jedna tylko 
ogłosiła  gotowość do przyjęcia gości w dniu pierwsze
go święta, doczekała się ich w drugie dopiero. Mu“ 
zea, aletoskopy, stereoskopy a nawet obraz wystawi >* 
ny w hotelu Lipskim, przygarnęły także część święto* 
jących wędrowców — wieczorem zaś obadwa tea- 
tra napełniouo prawie. Niestety! pomimo całej czci 
dla genjuszu Rossiniego i całej sympatji dla takieg0 
jak p. Rota Faraona i Mojżesza takiego jalt Bossb'T 
publiczność warszawska żałowała, że nie dano iuneJ? 
choćby mniej wartej muzykalnie opery, lecz w któi'eJ 
by śpiewała panna Artót, ta czarodziejka co potrafił® 
podbić wszystkie muzykalne i niemuzykalne 
warszawian—^Rodzina Benoitonów" przedstawiona 
małej scenie, i wczoraj jeszcze ubawiła św iąt cznyC*1 
spektatorów— widocznie przedstawiane w niej ś® 10.’ 
śzności paryzkiego świata, zawierają część przynjO' 
mniej takich, które i do naszego społeczeństwa zasto 
śować można.. , _

Dzisiaj -  chrć w kalendarzu nie ma żadnego ś w|ę 
ta, trwa jeszcze świętowanie powszechne. O.czewiści. , 
ludzie pragną sobie odpocząć po utrudzeniu.. 
chleba i bułek nie upieczono św ieżych— Zaniedbań 
takie, nie da się świętem usprawiedliwić, bo nawet i 
najuroczystsze święto, nikt bez chleba dla ciała j 
bez modlitwy dla duszy obejść się nie może. L 11 . 
gdzie każde święta celebrują się głównie, gardle 
żołądkiem , potrzeba takiego spoczynku koniecz 
czuć się daje!
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thal i spółka Świadectwa wydane na złożone do zacho
wania akcje lub na depozyt ich w Banku Polskim, w i 
czbie najmniej dziesięciu, doją prawo do otrzymania ,art 
Wnijćcia na Zgromadzenie ogólne, jeżeli skład n.uij na 
stąpił w czasie powyżej przez Radę Zarządzają'ą ozna 
czonyró. Do  składających się akcij, dołączony hyc wi  
nien wykaz numerów tychże akcij w dwóch jednobrzmi... 
cych egzemplarzach spisany i podpisany. Jeden egzem 
plarz poświadczony przez Kasę, doręczony bę< zie s* a 
dającemu akcje, jako dowód przyjęcia depozytu. o a 
zaniem takiego kwitu depozytowego, udzielone będą u 
Wnijśda do sali pos edzeń, karty wejścia imienne i o so 
biste z oznaczeniem liczby głosów  i odpowiednią liczbą 
kartek do glosowania. Akcjonariusze pragnący korzy
stać z prawa wyznaczania zastępców, udzielą zastępcom  
swoim pełnomocnictwo na papierze bez stępia. Po  od
bytem posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Akćjonarju- 
Szów, akcje deponowane wydanemi zostaną deponentom, 
za zwrotem wykazu opatrzonego kwitem depozytowym  
Kassy, o którym wyżej była mowa. myśl § "8 sta 
» y  Towarzystwa, żaden Akejonarjusz w osobie swojej 
więcej nad dziesięć głosów  łączyć nie może.

Mada Zarządzająca Towarzystwa
F a b r y a

, pratne a.  zvi or uuma  ęi  u,  ̂ . 
pł acane będą, stosownie do wyboru Akcjonarjuszow, po 
cząwszy od d. 21 Grudnia (2 Stycznia) 1867 /8  roku, w 
W arszawie, w Kasie Głównej Towarzystwa przy u icy 
Marszałkowskiej N. 1066 lit. p., albo złotem, licząc poł- 
'ttiperjałpo rs. 5 kop. 15; albo papierami bankowemi 
kurs w kraju mającemi, podług dziennego kursu G ieł
dy Warszawskiej; albo też wekslami, przez dom handlo
w y J G Bloch, na zlecenie akcjonarjusza: na L  rlm,
Paryż, Londyn lub Amsterdam wystawionemi, licząc: za 
sto rubli srebr.: 107 talarów pruskich, 400  franków 16 
funtów sterlingów, 1 88 guldenów holenderskich; w Ber
linie przez dom hankier.-ki Jos. Jaques, talarami prus- 
kiemi, podług kursu wyżej oznaczonego w Amsterda
mie, przez dom bankierski Lippman Rosenthal i spółka, 
guldenami holenderskiemi, również w edług tm su w , zoj 
oznaczonego.

U w oln ien ie  ze s łu żby . —  Przez Najwyższy rozkaz w 
wydzit.le wojskowym z d. 9 grudnia, były wojenny na
czelnik rewiru w ładysłauow skiego, w powiecie konió- 
ekjm, liczący się w piechocie arnrji podporucznik M ere-  
c l i , uwolniony został, dla interesów familijnych, w sto
pniu porucznika.

N om in acje . —  Przez Najwyższy rozkaz z d. 7 gru
dnia, przeznaczeni zostali: członek komitetu ran,onyeh,
jenerał jazdy K l i i p f e l - jenerał adiutantem Jego Cesar
skiej Mości; dowódca pułku kirtwjerow gwardji, jenera 
major S zw ebs— do orszaku Cesarski -go, oba z zachowa
niem dotychczasowych obowiązków, pułkowm pu u 
kirasjerów gwardji, hrabia N irod—fligiel-adjutantem J e
go Cesarskiej Mości.

T ra n zlo k a c ja  — Pr/e* Najwyższy rozkaz z d. 8 gru 
dnia, przeniesieni zostali do korpusu żandaunerji. z pu 
ku 9 -go sibirskiego grenadjerów Jego Ces. ■
Księcia Mikołaja M ikołaj.wicza starszego, kapitan Ma- 
łarewski i sztabs-kapitan  Sztegman.

U sta w a  szk o ły  m u zyczn e j bezpłatnej, założonej w 
Petersburgu 15 marca 186 2 r., pod najdostojniejszą o- 
pieką J. C. W. Cesarzewieza Następcy tronu, przez pp. 
Łomakina i Bałakirewa, zatwierdzoną została przez mi- 
bistra spraw wewnętrznych na dniu i i listopa a

(Siew, Pocz.) ___
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W a r s z a w a ,  
dnia *5 (27) G ru d n ia .

Telegram poprzednio zawiadomił nas, że ga- 
»et Menabrea podał się do dymisji w skutku 
‘hwały włoskiej izby deputowanych. Jak się 
tazuje ter az, uchwała ta była raczej ujemni)! 
ż dodatnią. Na posiedzeniu wspomnionej izby 
 ̂ b. m., zaprojektowano dziewiętnaście ró- 

'ych uchwał, z których jedną przyjął gabinet, 
chwała ta była następująca: „Izba zazna
j ą c  oświadczenie gabinetu, iż pragnie u- 
zymać nietykalnym program narodowy, uzna- 
cy Rzym za stolicę W łmh, ubolewa, iż cheia- ] SP! łuić ten program za pomocą środków 
’Zeko-nych prawom i U( hwale parlamentu, i 
e r ek  8n^’ Że w P°szauowaniu prawa zawiera 

ojona wolnoś. i i jedności, pochwala po

stępowanie gabinetu i przechodzi do porządku 
dziennego.” Uchwała ta  została odrzucona 201 
głosami przeciwko 199, wszystkie zaś inne pro- 
jek ta  uchwał zostały cofnięte przez wnioskoda
wców, i ty 111 sposobem, po długich rozprawach 
izba nie wynurzyła stanowczo żadnego zdania. 
Ponieważ, jak  wiadomo, gabinet M enabrea żądał 
cd izby stanowczej uchwały, czy to udzielającej 
naganę gabinetowi, czy też wynurzającej ufność 
dla niego, przeto podał się en masse do dymi
sji. Król powierzył utworzenie nowego gabine
tu jenerałowi M enabrea, który, jak donosi dzi
siejszy nasz telegram, podjął się tej misji. J a 
kie żywioły wejdą do składu nowego gabinetu, 
nie wiadomo, utworzenie jego będzie jednak nie 
łatwe, gdyż w samym parlamencie nie ma ża
dnego stronnictwa któreby miało stanowczą 
przewagę. La France donosi, że W iktor Em a
nuel przed udzieleniem jenerałowi M enabrea 
misji utworzenia nowi go gabinetu, powoływał 
do siebie jenerała Cialdiniego i barona R/caso ' 
lego; o wzywaniu zaś p. Crispi lub p. Ratazze- 
go wcale nie myślał. W iktor Emanuel powie
rzywszy wspomnioną misję jenerałowi M ena
brea, oddalił się do Turynu, aby nie by ć oskar
żonym o wywieranie wpływn na przesilenie ga- 
netowe. Jenerał M enabrea, według dzisiejsze
go naszego telegramu, postanowił wstrzymać 
się do 15 stycznia z utworzeniem gabinetu i 
rozwiązać izbę w razie nieprzychylnego wotum. 
L a  Fatrie w nader dyplomatyczny sposób zbija 
niejako pogłoskę, spowodowaną w Paryżu przez 
ostatnie wypadki we W łoszech, mianowicie iż 
rząd francuzki polecił robić przygotowania do 
powiększenia swej załogi w Civita - Yecchia, 
przewidując zerwanie stosunków dyplomaty
cznych z W łochami. L a  Fatrie utrzymuje, że 
rząd francuzki nic podobnego nie przewiduje i 
postanowił spokojnie czekać na przeminięcie 
przesilenia we W łoszech.

Załatwienia kwestii rzymskiej ciągle jedna
kowo jest odległe. Z powodu przybycia do F lo
rencji lorda C larendona, który przejeżdżając 
przez Paryż, widział się z cesarzem Napoleo
nem, puszczono pogłoskę, że ten angielski mąż 
stanu powiózł do Florencji angl > pruski projekt 
pośrednictwa. Pogłosce tej zaprzecza stano
wczo organ gabineiu beil ńskiego Nordd. Al. 
Z ., dowodząc, że pośn dnictwo wtedy tylko jest 
możliwe, kiedy z obu stron postawione są okre
ślone żądania, a oświad.zenia ministrów fran- 
cuzkich i włoskich w izbach, jakkolwiek dobi
tnie wyjaśniające politykę obu państw, nie mogą 
stanowić podstaw do dyplomatycznego działa
nia; obok tego pośrednictwo jest możliwe tylko 
w razie żądania jednej ze stron interesowanych, 
co dotąd miejsca nie miało. Dziennik ten dc da
je, iż wspomnioną wiadomość już i dla tego jest 
bezzasadną, że rząd francuzki jeszcze nie za
niechał zamiaru zwołania przedwstępnej konfe
rencji. Zapewne dla doprowadzenia tego zamia
ru do skutku, wszczęte zostały bezpośrednie u- . 
kłady, jak  przynajmniej zapewnia La France,

' pomiędzy Paryżem a Florencją w celu zastąpie- 
! nia konwencji wrześniowej przez nowy trak tat. 

Wiadomo, iż mocarstwa niejednokrotnie wyra
ziły zdanie, że konferencja powinna być poprze i 
dzona przez pośrednie porozumienie się pomię
dzy Francją a Włochami. Tymczasem z powo
du oświadczenia jenerała Menabrea, iż wypłata 
półrocznego procentu od części długu papiezkie- 
go, przypadającej na dawne prowincje, zostaje 
zawieszona, gabiuet tujleryjski zamierzał prze
słać uwagi do Florencji.

W A ustrji wprowadzenie nowej ustawy już 
nastąpiło. Wiener Z. z 22-go b. m. ogłasza 
cały szereg zatwierdzonych przez cesarze, praw 
organicznych, które od dnia ogłoszenia otrzy
mały moc obowiązującą; izba deputowanych 
rady państwa, pierwszy raz skorzystawszy z na

danego jej prawa wybierania sobie prozydjum 
i wybrawszy członków delegacji, została odro
czona do 2 9 -go stycznia, kiedy zbierze się już. 
jako wyłącznie reprezentacja cislitawska. Dla 
uzupełnienia dzieła, brakuje jeszcze tylko g a 
binetu ci-litawskiego, a usiłowania, w celu u- 
tworzenia takowego, jak donosi dzisiejszy nasz 
telegram, nie ustają.

W  Angl j i fecieni coraz groźniej wystęoują 
a zamachy ich wymierzone przeciwko własno
ści prywatnej, nie mają na pozór wybitnego ce
lu politycznego, lecz dążą raczej do sprawiania 
zawichrzeń. W kilku miejscach usiłowali oni 
zrobić eksplozję gazową, a śmiałość swoją po
sunęli do tego stopnia, iż zamierzali sprawić 
rozruchy w Osborne, gdzie bawi królowa Wi- 
ktorja i gdzre w skutku otrzymanej o tem wia
domości wysłano wojsko. Observer donosi, że 
policja wykryła wszystkie nici spisku fenień- 
skiego, a prawnicy korony uznali, że dla po ło 
żenia tamy zamachom fenienów, nie potrzebne 
są środki wyjątkowe, a mianowicie zawieszenie 
aktu habeas corpus.

Jakie w Stanach Zjednoczonych panuje uspo- 
sobianie względem Atiglji, najdobitniej wykazu
je  propozycja uczyniona przez p. Chandler w se
nacie washingtońskim, mianowicie, aby uznsć 
króla abisyńskiego Teodora za stronę wojującą 
i udzielić statkom  amerykańskim listy korsar
skie przeciw Anglji.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na z a 
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W i e d e ń ,  2 4 - go grudnia. W ie n e r  
Abendposi donosi, że  usiłowania w ce
la utworzenia eislitawskieffo gabi
netu, nie ustają,.

V  a v y  i ,  24 grudnia. W edlu# dzi
siejszego E/endard, Menabrea podjął 
się utworzenia nowego gabinetu. 
Na dzisiejszem posiedzeniu ciała 
prawodawczego, Nie! oświadczył 
ze nowe prawo o reorganizacji ar- 
;nJb wymagać będzie powiększenia  
budżetu tylko o II miijonów fr.

F n r y  i  26 grudnia. Dzisiejsza  
La France donosi, iż utworzenie ga
binetu zostało wstrzymane, z powo
du trudności wynalezienia mini
stra spraw wewnętrznych. Mena
brea przed 15-ym stycznia nie po
weźmie stanowczego postanowie
nia. .leżeli izba powtórnie udzieli 
nieprzychylne wotum, p awdopodo- 
bnie zostanie rozwiązana. L a Pres- 
se podaje pogłoskę giełdową, jako
by rząd papiezki zaprotestował 
przeciwko wypłacie kuponów od 
renty włoskiej u Rotszylda.

( Correspondent TfUreau.)

Wiadomości telegraficzne.
* F r y z ,  23  grudnia. Na wyborach do ciała ma 

wodawczego, które odbyły się wczoraj w denarta 
mentach Indre-et-Loire i Somme, żaden z kandyda
tów nie uzyskał bezwzględnej większości, lecz kandy
daci rządowi miel, po swej stronie większość gło- 
sow. -  E tendard  zaprzecza stanowczo wiadomości, 
jakoby Francja.występowała w Belgradzie z przeło- 
zeniam iz powodu uzbrojeń serbskich, i nadmienia, 
ze kiok podobny byłby oiczem nieusprawiedliwiony. 
— oaług dziennika Fronce, ambasador pruski hr.
h m  D ■ Z lana długą kto ferencję z margr.
de Moustier. Pismo pomiecione wynurza, przekona
nie, że przedmiotem tej narady była wczorajsza 
uchwała izby włoskiej. ( Ti olffs T. l i .)



* F ary i, 23 grudnia. Wszystkie biura ciała pra
wodawczego odrzuciły interpelację, którą Pelietan 
chciał postawić w przedmiocie ostatniego okólnika 
prefekta policji. (Tam ie.)

* Paryż, 24 grudnia. Artykuł Gonstitutionnela, 
podpisany przez Limayrac’a, zbija dowodzenia Weser- 
zeitung w przedmiocie stosunku Francji do Niemiec 
i powołuje się w tym względzie na wyrazy powie
dziane przez cesarza w mowie tronowej i zalecające 
szczere przyjęcie zmian zaszłych w Niemczech. 
(Tamże.)

v Paryż, 24 grudnia. Etendard  powiada, że na 
konferencji, którą margrabia de Moustier miał wczo
raj z hr. Goltzem, traktowana była jedynie kwestja 
cełaa. (Corr. Hav. Bul.)

* P aryż, 24 grudnia. Powiadają, że książę Na
poleon nie jest zadowolony z teraźniejszego zwrotu 
polityki gabinetu tuileryj skiego we Włoszech i że z 
tego powodu > przedsiębierze podróż naukową do In- 
dij. (D ie P r esse.)

* Florencja, 23 grudnia. Na dzisiejszem posie
dzeniu izby deputowanych, Menabrea zawiadomił, że 
całe ministerstwo podało się do dymisji i że oczeku- 
kuje na decyzję króla, nie przestając atoli zarządzać 
tymczasowo sprawami państwa. Posiedzenia izby 
zostały odroczone. Obiega pogłoska, że jenerał Dii- 
rando zostanie powołany na prezesa nowego gabinetu. 
( Wolffs T. B .)

* Berlin, 24 grudnia. Stoats Anz. oświadcza U- 
rzędownie: Odczytane przez Kerveguen’a twierdze
nie dziennika Finance, jest tak w całości jak i w szcze
gółach fałszywe co do każdego z wyszczególnionych 
pism i co każdej części podanych sum. ( Tam ż•>.)

* Haga, 21 grudnia , Podług pism urzędowych, 
król oświadczył, że nie ma żadnego powodu do po
zbawienia ministrów swego zaufania i że z tego po
wodu nie przyjmuje ich dymisji. {Tamże.)

* H aga , 24 grudnia. Staatscourant ogłasza po
stanowienie królewskie, z mocy którego posiedzenia 
stanów jeneralnych mają być zamknięte 27-go b. m. 
Ministrom spraw wewnętrznych i skarbu powierza 
się wykouanie tego rozporządzenia. (Tamże.)

* Bruksela, 23 grudnia. Usiłowania porobione 
przez króla dla usunięcia teraźniejszego przesilenia 
ministerjalnego, pozostały bez skutku; zwłaszcza w 
kwestji wychowania publicznego nie zdołano osiągnąć 
porozumienia. Całe ministerstwo podało się do dy
misji. (T am że .)

* Wiedeń, 24 grudnia. Na onegdajszem posłu
chaniu, które prezydjum izby deputowanych miało 
w zamku cesarsHm, cesarz wynurzył Giskrze podzię
kowanie i oświadczył, że spodziewa się, iż Giskra 
działać będzie nadal w ten sam sposób, tak na swem 
dotychczasowem, jak i na każdem innern stanowisku. 
— Z wiarogodnego źródła zapewniają, że p. Schmer- 
ling ma być mianowany prezesem izby panów.—No
wa pożyczka węgierska w wysokości 40 miljonów 
wystawioną zostanie na sprzedaż 9-go stycznia w Pe
szcie, Wiedniu i Paryżu, po kursie emisyjnym 217 za 
300, z dwoma guldenami jouissance. (Tam że).

* Peszt, 24 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych odczytano projekt rządowy przed
stawiany przez barona Eotvos, według którego izba 
deputowanych ma wybrać 40-tu delegatów' a 10-cin 
zastępców izba zaś magnatów 20 tu delegowanych. 
Jeśli Kroacja przystąpi do wyborów, w takim razie z 
liczby 40 wybranych delegowanych węgierskich wy
stąpią tacy członkowie, którzy najmniej otrzymali 
głosów. (Gor. B iir.)

* Konstantynopol, 2 2 grudnia. Ostatnie wiado
mości z Kandji nie mają wielkiego znaczenia Zaszło 
tylko kilka małych utarczek. W ielki wezyr udał 
się na wyspę Kandję dla odbycia przeglądu. Po
wróci on do Konstantynopola dopiero za miesiąc. 
W  przyszły piątek rozpoczyna się Ramazan, post 
mahometański. Pogoda jest bardzo piękna. (Gor. 
H. B.)

* Konstantynopol, 23 grudnia. Zaprzeczono po- 
glosce, że wice-król Egiptu odmawia płacić haracz.

zapłacił haracz tegoroczny. (Corr. Hav.

w e ^ K ^ I^ A  2 0 9rudnia. Zabójcy kurjera poczto-
odkryci przê n n liS-er Ti FranCisZek HrabalJ’ zostali
eiego zaś śct^aPOliê '  1>ierwszeg° aresztowano, dru- or  w, *

Londyn , 22 qrudnin 
Z Hawauny, donoszący, że d n i a * el.egr am 
wu miejsce w St. Thomas w  Jonii • m'.miało Z1!0‘ 
morze podniosło się na 40 stóp. Z n aczn ^ ic /h lT a™  
znalazła śmierć. -  Observer 
zupełną świadomość o organizacji i zamiarach fe n T  
nów i że przedsięwezmie niezwłocznie środki iakirh 
„wmasaia okoliczności. Prawnicy korony uważają, ż“wymagają

nie potrzeba ogłaszać nateraz wyjątkowych praw. 
( Wolffs T. B .)

* Londyn, 23  grudnia. Policja wzbroniła wczoraj 
w Clerkenwell dwa meetingi, które miały odbyć się 
pod gołem niebem. Spokojność nie została naruszo
ną. — Podług wiadomości z Nowego-Jorku z 11-go 
grudnia, wyspa S. Bartolomeo została prawie całkiem 
zniszczona na skutek wybuchu wulkanicznego; na wy
spie Portorico dają się także czuć codziennie trzęsie
nia ziemi. (Tamże).

Londyn , 23 grudnia. W sferach dobrze poinfor
mowanych uznaną została jako całkiem bezzasadna 
wiadomość podana przez jedno z pism wiedeńskich, 
jakoby lord Clarendon zawiózł do Florencji anglo- 
pruski projekt pośrednictwa. (Tamie).

* Londyn, 23 grudnia. W Warringtonie czterech 
robotników na fabryce gazu, w tej liczbie jeden fe- 
njen, usiłowało spowodować w tej fabryce eksplozję, 
lecz zamiar ich został zawczasu wykryty. (Tam że).

* Londyn 23 grudnia. Depesza z Cork donosi, że 
aresztowano dwanaście osób podejrzanych o należe
nie do fenienizmu. Pięć statków' wojennych krąży

| nad brzegami hrabstwa Clare i Gałway, gdzie jak 
j  mówią, ma okazać się statek korsarski fenjenów.
■ ( Gor. Hav. B u l )
I * Nowy Jorlc, 11 grudnia. Kongres odrzucił 108 
i głosami przeciwko 57, rezolucję postawienia pręży
li den ta Johnsona w stanie oskarżenia. W  senacie p.
; Chandler postawił wniosek, ażeby abisyńczykom 
; przyznano prawa strony wojującej. Gdyby wnio
s e k  ten został przyjęty, ukazałyby się natych- 
| miast na wybrzeżach Abisynji amerykańskie statki 
j  korsarskie. Rsverdy Johnson oparł się tej rezo
lucji, któraby według jego zdania, wywołała zatargi 

; z Anglją. Izba uchwaliła prawo zabraniające mini- 
j strowi skarbu wycofanie z obiegu pieniędzy papiero- 
: wych Stanów Zjednoczonych. (Biuro Reutera.) 
j * Nowy Jork, 13 grudnia. Burze srożyly się w za- 
; toce'meksykańskiej. Trzęsienie ziemi miało miejsce 
i  w Honduros, Venezuela i na sąsiednich wyspach, 
j (Cor. Hav. B u l)

* Nowy Jork, 13 grudnia. W izbie reprezentantów 
i p. Banko zapowiedział, że rząd zamierza złożyć w
kongresie projekta w przedmiocie postępowania są
dowego i aresztowania w Anglji obywateli naturalizo- 
wmnyeh w Stanach Zjednoczonych. Większość komi- 

. tetu narodowego republikańskiego oświad izyła się na 
korzyść kandydatu ry  je n e ra ła  G ra u ta  na p rez y d en tu 
rę. (T am ie).

* ( A l b u m  of i a r owane .  J. C. W.  W i e l k i e j  
K s i ę ż n i e  C e s a r z  ówni e. )  Uralskie Wojskowe 
Wied. donoszą, że jej Cesarska Wysokość Wielka 

Księżna Cesarzówna raczyła nadesłać esaułowi ural- 
skiego wojska kozackiego, Snwiczewowi, zegarek zło - 
ty z takąż dewizką, jako dowód łaskawego względu 
dla ułożonego przez niego i ofiarowanego Jej Ce
sarskiej Wysokości albumu z rysunkami przedstawia- 
jącemi sceny z narodowego bytu uralskiego.

* ( Ś wi ę t o  p u ł k o w e . )  Warsz. Dniew. donosi, 
że w zeszły wtorek, 12 (24) grudnia, z powodu świę
ta pułkowego wołyńskiego pułku lejb-gwardji, Jene
rał-Feldmarszałek o godzinie 11 ej z rana, raczył 
znajdować się na nabożeństwie wr cerkwi pułkowej, 
mie.-zczącej się w koszarach.

* ( K o m i t e t  d y r e k t o r  ów k l u b u  r u s k i e g o , )  
na zasadzie § 18 ustawy klubu, zaprasza stałych 
członków na ogólne zebranie 16 (28) grudnia o go
dzinie 7-ej wieczorem, w celu wyboru na rok 1868 
dyrektorów i ich zastępców'.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e . )  Warsz. 
Dniew. pisze: „Spieszjmy podzielić się z czytelnikami 
bardzo przyjemną nowiną: Nasi utalentowani ruscy 
amatorowie sztuki dramatycznej, dadzą w piątek 
(dziś), drugie przedstawienie na Korzyść ochrony ru 
skiego towarzystwa dobroczynności. Przedstawienie 
będzie miało miejsce w sali ruskiego klubu, a w skład 
jego wejdą sztuki: „Swiekrow i tioszcza,” „Kotoraja 
iz dwóch” i wodewil „Fofoczka.” Bilety są do naby
cia w mieszkaniu jenerał-adjutanta Patkula i w klu
bie ruskim. Poc ątek przedstawienia o godzinie 7 '/2 
wieczorem.”

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Po dniu wigilijnymi 
Bożego Narodź-nia o godzin:e 12-ej w nocy, z w torku 
na środę, we wszystkich kościołach odprawione było so
lenne nabożeństwo czyli msza, pasterką zw ana, poprze
dzona jutrznią. Nabożeństwo takie w kościele archika- 
tedralnym i metropolitalnym św. Jana, przy licznej asy
stencji duchowieństwa, odprawił ksiądz p ra ła t Zwo
liński, adm inistrator archidjecezji warszawskiej, który
następnie w pierwsze święto Bożego Narodzenia cele

brow ał sumę; kazanie m iał ksiądz Jungowski; w drugi 
dzień św iąt celebransem sumy był ks kanonik Ditrich, 
głoszącym słowo Boże ks. Seroczyński. Artyści i chóry 
instytutu muzycznego pod osobistym kierunkiem dyre* 
k tóra A p. Kątskiego w zwiększonym komplecie zebrani, 
przy czynnym współudziale artystów tutejszej opery pp- 
Cieślewskiego, Kozieradzkiego i z dawniejszego składu 
p. M arkowskiego, wykonali z wyższą dokładnością P°d' 
czas ju trzni psalm Brzowskiego, oraz choral Dawida i 
Gounoda, z tych ostatni na same żeńskie głosy; na pa" 
sterce mszę solenną Moniuszki, graduate Brzowskieg0’ 
na ofertorium „O S alutaris" G ounoda; podczas sumy 
mszę Mozarta, graduale Gounoda, ofertorium Moniuszki- 
W  wielu innych kościołach wokalno-muzykalne grona 
towarzyszyły obrzędom religijnym.—  W kościele ś. K*‘ 
zimierza na Nowem Mieście, obchodzony był odpust B8' 
żego Narodzenia z wystawieniem, procesjami i kazania' 
mi, a co również miało miejsce w kościele św. J a c k a  
przy ulicy F re ta , oraz św. M arcina przy ulicy Piwnej- 
Dziś, w piątek, w kościele Opieki ś. Józefa na KrakoW" 
skiem Przedmieściu, obchodzony był odpust na cześć ś*’ 
Jan a  Ewangielisty.

* (W  y p a d k i). W dniu 12 (24) b. m. to jest w*8' 
szły w torek, około godziny 103/* przed południem, *  
sklepie kupca Grabowskiego, w domu lir. Potockiego 
na Krakowskiem - Przedmieściu, służący rozbił prze* 
nieostrożność przyniesiony do sklepu oplatany gąsior z na
ftą, około 30 funtów zawierający, która rozlawszy sl? 
na podłogę, zajęła się od ognia palącego' się podówcza* 
w piecu i spowodowała pożar, skutkiem którego znaj
dujące się w  sklepie p. Grabowskiego towary, jako t°- 
herbata, wyroby metalowe, lampy i t. p., a w przyle" 
głym sklepie p. Nervo, wielka ilość rycin, spaliły się, * 
w części przez dym i zalanie wodą zniszczone zostały! 
nadto przebity został sufit, i rozebrana podłoga na l ' 1® 
piętrze w mieszkaniu p. Lotlia kupca. P rzy  pożarze ty10 
p. Gr.ibowski, subjekt jego N atan Neuding i służby 
A leksander Sakowicz, ulegli silnemu poparzeniu, żoł
nierz zaś straży ogniowej części 3-ej, spadłszy z wys°k°* 
ści pierwszego piętra, mocno się po tłukł, a komini*1’* 
Florjan, spadłszy z beczki na której jechał do ognia, r°" 
wnież poszwankowany został. Straty z pożaru wyóikłe* 
podane zostały przez poszkodowanych, mianowicie: PP- 
Grabowskiego na rs. 6,000, Nervo 5,000, Lotha 3.00 > 
a przez właściciela domu hr. Potockiego na rs. 4,000- 
Tegoż dnia, w zabudowaniach drogi żelaznej warszaw 
sko-wiedeńskiej, zapaliły się s ,dze w kominie, z czeg° 
znajdujące się  w ceckhauzie warszawskiego żandarmskl8'
go zarządu policyjnego różne drobne przedmioty zatlilf 
się. Przybyła jednak 3-cia część straży ogniowej natych
miast ogień ugasiła. — Podobnież i w domu N r. 20** 
przy ulicy Szymanowskiej, zatliła się belka kominoW8, 
lecz przez straż ogniową części 1-ej, ugaszoną zaraz z° 
stała , przyczem wyrąbano belkę i część sufitu i dachu.
Jan  Kobielski wyrobnik, lat 38 liczący, Antoni Przyby 
kowski, wyrobnik, w wieku lat 57, nagle zmarli; nadt® 
starozakonny Lejba Wisłocki lat ^9 liczący, przywi0210 
ny w dniu 12 (24) t. m. z wsi Drzewice do W arsza^f 
na kurację, w następnym dniu zmarł.

* ( O r g a n i z a c j a  A u s t r j i ) .  W dz'en^I 
kach czeskich znaleźliśmy ciekawe uwagi z pow®0 
nowej reorganizacji Austrji, któremi śpieszymy s1' 
podzielić z czytelnikami w skróceniu. YViedeńska ra" 
da państwa prawie już ukończyła swe znakomite Pra 
ce; konstytucja lutowa została przejrzana, zasadn i^  
prawa państwowe określone, również jak i pra^° g 
delegacjach, o długu państwa i o ofiarach na ogń‘D. 
potrzeby państwa. Wszystkie te prawa konstytu®# 
ne ( Yerfassungsgesetze), już zostały przedstawi0 
cesarzowi i miały być wkrótce ogłoszone naród?, 
cislitawskim (jak wiadomo naszym czytelnikom! J 
zostały one zatwierdzone i ogłoszone). I  tak, jak P: 
wiadają dzienniki czeskie, Austrja urządziła s i ę ’ 
jak tego pragnęli madiarzy. Państwo ostateczni® 
stało rozdzielone na dwie połowy. Hermayer, j .j. 
z najznakomitszych historyków Austrji, nie uciekł 
by się z takiej organizacji” Mówił on, że przez ci* 
historję A ustrji, ciągnie się jedna czerwoną 
„Zamięszanie”. I rzeczywiście, nigdy jeszcze m® * 
ło takiego zamięszania, jakie musi nastąpić wsku ^  
obecnej organizacji Austrji, wyjąwszy chyba ^  
kiedy król chorwacki wypowiedział wojnę kr*® 
węgierskiemu, a cesarz austrjacki był neutral0) '
I tak w Austrji będą dwa półcentralne parlą111
z dwoma izbami: z wiedeńską radą państwa i z 
mem peszteńskim. Te dwa półcentralne parlaih ^  
nigdy nie będą zupełnemi. Czesi nie 
jak również chorwaci, saksowie i rumuni. y .  
tych parlamentów będą zwoływane czasami, na 
tki termin, sejmy ziemskie —tylko dla roztrzą»Q v
budżetu. Trzy ministerstwa będą rządziły spr 
mi narodów austrjackich. Jedno z nich będz] ^  
nazywało cislitawskiem i zajmowała się «Pra
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z'em niewęgierskich- d r u g i e — będzie zarządzało spra- ; rach izby deputowanych zapewniają, żeHerbst oświal- 
wami ziem węgierskich wraz z Kreacją, Stawonją i j czył się w swym programie za zmianą konkordatu na 
Siedmiogrodem. Nad temi ministerstwami, będzie ) drodze prawodawczej i za zreformowaniem aałej ad- 
Postawione jako caput urbis et orbis, ministerstwo s ministracji w duchu nowego prawa konstytucyjnego; 
Państwowo, z kanclerzem państwa, baronem Beustem | zaleca on oprócz tego jak najściślejszą oszczędność, 
Da czele. Położenie Austrji, według zdania gazet ] oraz zmniejszenie lub silne opodatkowanie zbyt wy- 
czeskich, nie przedstawia nic dobrego w przyszłości, j sokich pensij emerytalnych.— Die Pressa przemawia 
z jednej’strony pod względem maferjalnym, z d ru - i stanowczo, ze stanowiska ekonomji narodowej, prze
l e j ,—pod wzgledem politycznym. Wiadomo że ma- i ciw wszelkiemu zmniejszeniu procentów od długu 
diarzy dla pobycia długu państwa, obiecują coro- i państwa.—Na dzisiejszem posiedzeniu izby depnto- 
Cznie wypłacać 2(> milionów kiedy tymczasem na u- wanych wybrane zostało na nowo dotychczasowe pre- 
dział krajów niewęgierskich przypada 115 miljonów zydium. Na porządku dziennym posiedzenia znajdu- 
zlreń. Widocznie ludność krajów niewęgierskich co- ją  się wybory do delegacji, oraz narady nad projek
c i e  będzie wpadała w nędzę; co do madiarów, tern do prawa w przedmiocie da szego. poboru podat- 
ntpliw em  jest aby spełnili swe obietnice. W takim ków do 1-go kwietnia 1868 roku. Wybrani zostali 
Wypadku, czy rada państwa nie będzie zmuszona wy- do delegacji między innymi z Galicji: Ziemiałkowski 
Nagrodzić to sobie kosztem ziem niewęgierskich. „Nę- 
®2a i potrzeba”, powiadają Naród L isty, „doszły u 
aas do takiego stopnia, że przy niezmiennych poda
żach państwowych, wkrótce, nieuniknieme musi na- 
st%pić zupełny upadek materjalny. Obecna reorga
nizacja naszego państwa jest taka, że nie można 
“awet pomyślić o ulżeniu ciężarów państwowych,
Przeciwnie, muszą się powiększyć1’. Tenże dziennik

Zyblikiewicz, Potocki, Czajkowski, Piotr Gross, Zby- 
szewski i Wodzicki. Kanclerz państwa baron Beust 
oświadcza, że posiedzenia odroczone zostają do 2i)-go 
stycznia. — W izbie panów przyjęty także został bez 
rozpraw projekt do prawa w przedmiocie dalszego 
poboru podatków do 1 go kwietnia roku przyszłego. 
Następnie przystąpiono do wyborów członków dele
gacji i wybrano między innemi księcia Jabłonowskie - 

& E X e -  M beridny^upadek ziem niewęgierskich go,'księcia Czartoryskiego i arcybiskupa Litwinowi- 
^cale nie zabezpieczy teraźniejszego systemu rządo- cza. ( W offs T. h .)
"’ego, dla tego że równie on dotyczy tak sto-- * ( R u s k i  e l e m e n t a r z  w P r a d z e ) .  Księgar- 
^iańskiej jak i niemieckiej ludności. W naszych nja p. stybla w Pradze, niedawno otrzymała prze
ła ja c h  nigdv nie zmienią się stosunki narodowe; pyszne wydanie „Elementarza ruskiego” z obrazka- 
-*•........  - ’ ” - ofomi ' tvs1ft* ; ruskich dzieci.

Znajduje się di tychczas'. — r . ; 1 c
*°żenie Austrji jeszcze się nie u r z ą d z i ł o ,  wbrew i u 
dżeniu się niemieckich polityków. Madiarzy ą8 
uie mają własnego wojska, lecz niewątpliwie otrzy
mają takowe. Przy pierwszej trudności, jaką napo- 
ż a  rząd austrjacki, będzie on zmuszony wykonać icn 
gorące żądanie. Nie można przypuścić, aby między 
dwoma obecnie panującemi w Austrji narodami, u- 
trwaliła się niezachwiana przyjaźń. Przyjdzie czas, 
kiedy „szlachetni” madiarzy rozdwoją się z niemie
cką większością w radzie państwa.

* ( T e a t r  f r a n c u z k  i. — S z t u c z n i  j e ź d ź 
c y )  P i s z ą  ze Lwowa do Dzień. Pozn. pod 17 gru
dnia'- Bawi tu obecnie w przejeździe do Jas towa
rzysko  dramatyczne francuzkie pod dyrekcją p. Fe- skiegÓ," które dotfczą“'lSzlezwig7północnego' -  Na 
lix, brata sławnej artystki p. Rachel. Dziś odbędzie wet po zaprowad^ niuŁ regularifej reprezentacji dyplo
się pierwsze przedstawmme. Jutro odegraną będzie matycznej związku północno-niemieckiego, poselstwa 
„la familie Benoitoa . - - - - ■ - - 0 , 1

swą grun- 
być porów

nywana znajlepszemi utworami tego rodzaju, tak oj
czystej jak i zagranicznej literatury, i niezawodnie 
będzie służyła za prześliczny podarunek na kolędę 
dla naszych dzieci.”

Jfraaoj %
* ( Z a p r z e c z e n i e .  — R e p r e z e n t a c j a  

z w i ą z k u  p ó ł  n o c n o - n i e m i e c k i e g o) Pa
ryż, 22 grudnia. Zaprzeczają tu stanowczo wiado
mości podanej przez niektóre dzienniki, jakoby pro
wadzone były obecnie pomiędzy gabinetami paryz- 
kim i wiedeńskim z jednej, a gabinetem berlińskim z 
drugiej strony, układy przygotowawcze w przedmio
cie wykonania tych wrarunków traktatu pokoju praż-

Towarzystwo je  t liczne, ma 
by ć i dobrane, a ozdobą jego jest p Reval, komik 
z teatru Palays royal.—Przybył tu także niejaki 
pan Huteman z towarzystwem sztucznych jeźdźców. 
D z ie n n ik  Lwowski chwali dyrektora tych skoczków 
za to, że swych masztalerzy i służbę swoją ubrał po 
polsku i że sam wystąpił na pierwszem przedstawie
niu w kontuszu!”

iumeryKa,

matycznej związku północno-niemieckiego, 
mniejszych państw niemieckich, należących do sk ła
du tegoż zw iązku, pozostaną nadal przy dw orze tu 
tejszym. (  Wolffs T .B .)

* (K w e s t j a r z y m s k  a). Paryż, 22 grudnia. 
Patrie powiada, że przewidywać można, iż oświadcze- 
czenie złożone przez Menabreę, że rząd włoski zawie
si wypłatę procentów od długu papiezkiego spowo
duje uwagi ze strony gabinetu tuileryjskiego. F ran
ce wspomina o pogłosee, że prowadzone są obecnie

* ( S t o s u n k i  z W ł o c h a m i . )  La Patr. 
pisze pod datą 24-go b. in .: „Wiadomości z Florencji 
zdolne są spowodować liezne pogłoski co do sto un- 
ków pomiędzy Francją i Włochami, i zaczynają już 
mówić o nowych przygotowaniach do zwiększenia 
oddziału okupacyjnego francuzkiego wCivita Vec- 
chia, oraz o doniosłych oznakach zerwania stosun
ków dyplomatycznych pomiędzy rządami franeuzkim 
i włoskim. Sądzimy, że sytuacja doniosła, w jakiej

—syć uspokajające.  ..... —-  - . , - - . „- — „
kami zaciętą walkę, do której przyłączy ły się burzliwe damiaue o postępie tych układów i oświadczą się pó- 
huragany W Peru sroży się anarchja, a jak powiada źuiej ze swem zdaniem. (Tamie) 
nowojorkslri Cronista, rewolucja przybrała tam sza- =
lony charakter. {La Fr.)

Angłja- _
* ( M e e t i n g )  Londyn , 24 grudnia. Na m i t in 

gu odbytym w Rochdale na cześć Jakóba Bngh ,
Wybranego w Manchester, John Bright miar mowę 
y  Przedmiocie ref rmy i w kwestji irlandzkiej. Irzy- 
3ęta została rezolucja, obejmująca świadczenie, że
pomimo ubolewania nad błędami jakie zawiera 1 - . , ... - , .
reformy, należy zużytkować ulepszenia, jakie wypły- znajduje się w tej chwili rząd florencki, me pogorszy- 
*ają z niego dj a noWego parlamentu, wybranego pod ła  tię bynajmniej na skutek jakichś postanowień g a
n i o n ą  rozleglejszej wolności, nadanej przez nowy bil. biretu tuileryjskiego, i że rząd francuzki, me zmie- 
(0 or. H . B )  I m W  postawy jaką przyjął w chwili wybuchu wypad-

A u s tr ia  ków w październiku, czeka na rezultat przesilenia,
*  ̂ M i n i s t e r -  n a  które narażone są Włochy i które wymaga bar-

s t w o  j 5 a n k c J ° n o w a n i e  P ^ p panów) ,  dziej niż kiedykolwiek spółdziałahiaze strony żywio-
"iedeń. 2Z2 g &rudnla. W W Z  ogłasza w części u- łów konserwatywnych, jakie półwysep posiada jesz- 
rzędowej cały szereg praw, które uzyskały sankcję cza ' p .  . n r a w o d a w c z e b  P arn i 22 ara-

S ś t y t « ) | i , lej  D?lri dnia. Wczoraj toczyły sie w ciele p ra w d o , czem wr r  nr3 'Ss,~ ariSi, zusyttzgZe„0 ,"eJ 1 wykonawczej, o zapro < - a pl piraci ach i nju ffidw pp. Magnin, Gressier, LouvetiPicarda, zam- t2ęg0 sądu państwa, i nareszcie prawo o delegacjacn. ; mu muw py & . ? . _ >
Pouług wiadomości z dobrego źródła, ukończone 

Została utworzenie nowrego gabinetu. Do składu 
akowego mają wejść: książę Auersperg, prezes gabi- 
etu; G-iskra, minister spraw wewnętrznych; Berger,
Prawiedliwości; Hasner, wychowania publicznego;

. re^ ek skarbu; Winterstein, handlu; Herbst, minis- 
• . ° sz wydziału.—Powiadają, że Berger czyni przy-

ie stanowiska ministra zależnem od zdania leka- 
r  y> a to z powodu nadwątlonego jego zdrowia. W sfe-

knięto rozprawy ogólne i odłożono na jutro rozprawy 
nad pojedyńczemi artykułami. {La Fr.)

♦ ( M o w a  m a r s z a ł k a  N i e l ’a). P a ryż , 24  
arudnia, Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawo
dawczego, marszałek Niel oświadczył, że wszyscy 
żołnierze zostaną zaopatrzeni na wiosnę w nowe kara
biny. Nasze arsenały, powiedział dalej jenerał, są 
dobrze zaopatrzone; nasze twierdze są w dobrym s ta 
nie. A więc czyniąc to, należę, jak sądzę, do liczby

tycn, którzy najwięcej pracują dla pokoju. Broniąc 
azis projektu, sądzę, że pracuję także dla pokoju. 
Pp-ez przyjęcie projektu, przyczynicie się również do 
utrzymania pokoju. Naród francuzki był zawsze bar
dzo ::umny ze swej armji, utworzonej na jego podo
bieństwo. Nie możemy znosić długo niebezpieczeń
stwo, któreby nam zagrażało. Wolimy zapobiedz ta 
kowemu Wolimy wojnę, niż obawy zbyt długie. 
Lecz z dobrze uorgamzowaną armją, lud francuzki, 
wiedząc że me ma się czego obawiać, albowiem nie 
pożąda zaborów, odda się z zaufaniem handlowi nrzp 
mysłowi i rolnictwu. (C o r.H a v .B u l.J

T u r  oj a.
* ( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i e . )  Depesze do

noszą, że na wyspie Kandji rozpoczęły się znowu 
kroki nieprzyjacielskie, oraz że rząd turecki spodzie
wa się ukorzyć powstańców głodem. Poseł austrjacki 
w Konstantynopolu poparł propozycję Francji, aże
by sprawy Kandji przedstawione zostały pod rozpa
trzenie komisji międzynarodowej; ale Porta niezo-o- 
dziła się na to, tłumacząc się tem, że stan rzeczy 
zmienił się przez roszczenia delegowanych kaudioc- 
kich. {La Fr.) J

W ło c h y .
♦ ( R o z p r a w y  w . i z b a c h  w ł o s k i  ch). F lo

rencja, 22 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu iz
by deputowanych, po zatwierdzeniu budżetu tymcza
sowego, przyjęta została, co do spraw budżetowych, 
do porządku dziennego propozycja deputowanego 
\  alei 10, na tem zależąca, że izba zaznacza oświad
czenie ministerstwa, iż wypłata procentów od długu 
papiezkiego zawieszoną zostanie do chwili ostateczne
go załatwienia się z budżetem. Następnie toczyły się 
w dalszym ciągu rozprawy nad interpelacjami i przy
jęto jeduozgodnie wniosek co do zamknięcia tych roz- 
pravy.  ̂ Rozmaite zaproponowane porządki dzienne 
oświadczają się częścią za ministerstwem, częścią 
przeciw niemu, oraz bądź za uznaniem Rzymu stoli
cą, bądź też przeciw takowemu. Deputowany C:otti 
rozwija porządek dzienny za proklamowaniem Rzy
mu stolicą ehrześcjaństwa katolickiego i za utrzyma
niem władzy świeckiej papieża. Ferraris oświadcza 
w zaproponowanym przez się porządku dziennym, że 
narodowi służy prawo dopominania się o Rzym jako 
o stolicę, oraz dowodzi, że potrzeba koniecznie inieć 
taki rząd. któryby był za utrzymaniem wolności we
wnątrz i za zaprowadzeniem gruntownych reform. 
Za zatwierdzeniem budżetu tymczasowego głosowało 
230, przeciw takowemu zaś 129 deputowanych.—Na
d zisiejszem  posiedzeniu  izb y  deputow anych  przyjetv  
został projekt do prawa, z mocy którego zniesienie 
portów wolnych ma być odroczone do stycznia 1869 
roku. Następnie toczyły się w dalszym ciągu rozpra
wy nad interpelacjami. Villana uzasadnia zapropono
wany przez mego porządek dzienny. Izba postanawia 
że daje się każdemu mówcy tylko po 15 minut czasu’ 
Skutkiem tego, Musolino zrzeka się uzasadniania 
swego porządku dziennego. Bonfadini broni prawa 
narodu do Rzymu, lecz gańi drogę, najaką chce wejść 
Garibaldi, oraz pochwa a środki przedsięwzięte przez 
ministerstwo i odrzuca myśl zamachu stanu. Manciai 
gani program ministerstwa; to ostatnie, czyniąc za- 
dosyć życzeniu obcego mocarstwa, chce stawtać prze
szkody wolności i bierze na siebie poniżenie narodu 
Prezes wzywa mówcę do porządku. Menabrea protes
tuje żywo przeciw przytoczonym obwinieniem i od
piera twierdzenie, jakoby chciał on ograniczyć wol
ność. Życzył on sobie jedynie zmniejszyć leżące 
w niej nieb zpieczeństwo. Na dowód tego, przytacza 
on kilka przykładów naruszenia w Jaości indywidual
nej i nawet obrazy skierowanej przeciw królowi i 
sądzi, że wszystkie stronnictwa powinny zapobiegać 
zgodnie podobnym nadużyciom. Deputowany Dondes 
stawia wniosek, ażeby izba oświadczyła, iż Rzym jest 
stolicą świata kat lickiego. Deputowani Mellaua i 
Oliva stawiają wniosek, ażeby uchwalone zostało wo
tum nieuf naści dla ministerstwa i ażeby utrzymano 
jednocześnie porządek dzienny, uznający Rzym ]ako 
stolicę Włoch. Deputowani Bargoni i Mordiai sta
wiają wniosek pojednawczy co do porządku dzienne
go. De, retis i jego stronnicy żądają, ażeby zewieszo 
ne zostały wszelkie układy w kwestji rzymskiej któ 
reby ubliżały w jakibądź sposób godności państwa 
Depretis, uzasadniając swój wniosek, oświadcza Z  
on i jego przyjaciele polityczni mają zamiar utworzyć 
osobną f,akcję, która trzymać się będzie zdali od te 
raźniejszych walk stronniczych l  U » 3 i i  rzymskie O

ć ^ n ^ o b 1 p.rzek(.ma.me’ ze Powinnoby to odpowia- tn iS l J ! ?  la? lu deputowanych. Prezes 
 ̂ ioH. r .u ,akiea żąda ponownie, ażeby izba 0 - 

sw adczyła się, zapomocą wotum jasnego i wyraźne- 
go, co ao kierowania przez niego sprawami państwa.

wiadcza oa 3eduocześnie, że zgadza się na zapro
ponowany przez pięciu deputowanych następujący po-



2 7 , 2

rządek dzienny: „Izba zaznacza, iż ministerstwo o- 
św iadczyło, że program  narodowy, proklamujący 
Rzym stolicą, zostanie utrzymany bez zmiany. Izba 
ubolewa, że robiono usiłowanie urzeczywistnienia te 
go program u zapomocą środków przeciwnych prawom 
i uchwale parlamentu. Izba ma przekonanie, że po
szanowanie dla praw i należyte uregulowanie adm i
nistracji stanowią rękojmię jedności i wolności Włoch; 
pochwala ona postawę m inisterstw a i przechodzi co 
do interpelacji do porządku dziennego.” Przy g ło so 
wania imiennem, powyższy porządek dzienny został 
odrzucony 201 gło ami przeciw 199. Inne porządki 
dzienne zostały cofnięte przez tych, którzy je  zapro
ponowali. Wniosek deputowanego Orotti, przemawia
jący za utrzym aniem  władzy świeckiej papieża, nie 
ZDalazł żadnego poparcia.—Senat zatw ierdził na dzi- 
siejszem posiedzeniu budżet tymczasowy 64 głosami 
przeciw 3. ( Wolffs T. B .)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Correspondance italienne 
pisze: Przeczytaliśmy z największem zdziwieniem, 
w Jour. de J a r  is, następujące dziwne wiadomości: 
„Korespondencje z Florencji donoszą nam, że sy tua
cja staje się tam  coraz bardziej naprężoną i groźną, 
tak, iż obawiać się należy znowu powstania. Areszto
wania nie ustają i mówią znowu o zamiarze dokona
nia zamachu stanu. Korespondenci nasi nadmieniają, 
że w razie powstania, W iktor Em anuel uda się do 
Mantui!” Uznaliśmy za stosowne, powiada Corr. ita 
lienne, przytoczyć powyższe trudne do zrozumienia 
wyrazy, samo bowiem ich powtórzenie jest k arą  do
stateczną dla dziennika, który je  podaje.

* ( O k u p a c j a  f r a n c u z k a ) .  Correspondance 
italienne donosi: „P iszą nam z Civita Vecchia, że 
15-go b. m. w południe, wywieszony tam został po 
raz pierwszy na twierdzy sztandar francuzki obok pa- 
piezkiego. W ciągu zeszłego tygodnia przybyło do 
Civita-Vecchia 487 ochotników do armji papiezkiej. 
Prawie"tyleż przybywa co tydzień, lecz za to znaczna 
liczba legjonistów antibskich wraca obecnie do F ran 
cji.”

*  ( P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e . )  Lom bardia  
donosi według listu otrzymanego z Florencji, że 
wkrótce odbędzie się w M edjolatie pod prezydencją 
księcia H um berta rada wojenna złożona z wyższych 
oficerów inżynierji i artylerji, na której rozprawiać 
będą o potrzebie jak najprędszego uzbrojenia czwo
roboku. Książe uda się potem dla zwiedzenia twierdz 
weneckich Mówią, że dwa statk i pruskie przybyły 
niedawno do Genui z 45,000 karabinów igłowych, za 
kupionych przez rząd włoski w fabrykach pruskich. 
(La F r . !

* ( U z b r o j e n i a ) .  Movimento donosi o uzbroje- 
jeniach morskich popieranych p r/ez  rząd  włoski na 
wielką skalę i z nadzwyczajną czynnością. W szyst
kie arsenały i zakłady wojenne pracują dzień i noc 
nad dostarczaniem przyborów dla całej floty wojennej 
włoskiej. (L a  Fr.)

. . iniMirniiifiKaj-nwirio •'  .......
Korespondencje Dziennika • Warszawskiego.

Lwów, 19 grudnia.
Okólnik namiestnika do dyrektorów gimnazjalnych. — 

Szkuta.— Marszałkomanja — Czas goli Narodówkę.
Ciekawy okólnik rozesłało namiestnictwo do dy

rektorów  szkół gimnazjalnych w Galicji wschodniej. 
Oto doszło do wiadomości m inisterstwa, że język r u 
ski w tych gimnazjach już to jako wykładowy ma 
być przez nauczycieli zbyt ruszczony (stark  russifi- 
cirt), w czem wysokie ministerstwo upatruje niebez 
pieczeństwo. Aby więc temu zaradzić, wzywa okólnik 
namiestnictwa panów dy rektorów gimnazjalnych do 
obmyślenia i przeprowadzenia środków takich, które- 
by ruszczeniu ruskiego języka radykalnie zap: biegły.

Sens moralny tego okólnika je s t ten, że języki na
leżą do rzeczy zakazanych na terytorjum  państwa 
austriackiego.

Tymczasem w tutejszem  gimnazjum akademic- 
kiem żądają, aby i w czterech wyższych klasach te
go gimnazjum wykładano wszystkie przedmioty nau
kowe w języku ruskim . Tak np. jeden z uczniów 7 
ip7 vu’ na pytania P- Profesorów wystosowane doń w

P i l  Z E  W O D N I K  W A 1 L S Z A  W S K T .

W a r s z a w a ,
( l i l i a  1 5  ( U )  G r u d n i u .

K a l e n d a r z .
W S b tę, 28 grudnia, — śśw. Młodziankó w. -  Słońce 

wsch. o godz. 8 min. 12; zach. o godz. 3 min. 52.
W niedzielę, 29 grudnia,— św. To asza Kanttwyjsk. 

bi k.—  Słońce wsch. o godz. 8 min. 12; zach. o godz. 3 
min. 53.
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Szkol
miesięc
dakcją 
przemyi
naukowe, pedagogiczni ' i T T ,  ?awierac ,™zprawy 
z szkolnictwa krajowego w v t«  ^ ne wiadomości 
rządzenia rządowe i kVespondencie r ° ZP° '

M arszałkomanja u nas szerzv sio u A • , -
Obok m arszałka sejmu, 6 th z in L  S im a łk ń  n° ŚC1’ 
wiatowych, zaczynają już dwory szlachecki! 
iuseratam i pragnących tego zaszczytu. } '

Dzisiejszy Czas zmył Narodówce porządnie głowę.

W IELKI TEATR. — D ziś, w piątek, <~pera w 5-ciu 
aktach, Ż y d ó w k a , rzecz z fran uzkiegc, Eu enjusza 

1 8cribe. —  Osoby: Brogni, prezydujący koncyljum —  p. 
i Prochaz!ta\ Książę Leopold — p. Cieślewski', Eudoksja,
1 jego żona—panna Graetz; Eleazar — p. Filleborn', Ra- <
! chela — pani D ociakow sk i;  Rugicro, prewotmiastaKon- , 

stancji— p. KozieradZki; Albert oficer— p. Suszyńksi.—  
Jutro, w sobotę, opera 11 domino nero (Czarne domino), 
przez artystów włoskich; abonament zawieszony.— Wczo
raj, we czwartek, dawano operę MoSÓ (MojŻfSZ), przez 

i artystów włoskich, było osób 800.
j TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś , w piątek, korne- 
; dja w 4 aktach, oryginalnie rapisaną przez Korzeniow- 
| skiero, Żydzi. —  Osoby: Hrabia Ponicki — p. G rzy- 
• wiński-, Hrabina jego żona —pani Łapińska", Księżniczka 

Zofja, siostrzenica w opiece Hrabiego — panna M arja  
Łapińska-, Pani Szenionowa -  panna B alińska ; Pazur- '

; kiewicz komisarz hrabiego - p .  Chomiński-, Staroświę- 
cki komornik graniczny— p. Rychter-, Barbara jego żo- 

i na — panna Bondasiew .cz; Antoni ich syn — p. Piase
ckii; Prezes Zadzirmowski — p. Ostrowski; Kubelkowski 
jego kasjer— p. Mroziński; Bartoszewski — p Szober; 
Baron Ixiewicz— p. Stolpe; Aron Lewe starozakonny — 
p. Zolkowski; Szmul jego buchalter— p. Damse; Mon- ' 
sieur Hersz — p. Dąbrowski; Kamerdyner hrabiego —p. 
Jejde; Lokaj hrabiego— p. Adler; Służący pani Szenio- 

■ nowej — p. Dobrowolski; Trzech lokai prezesa: pp. 
h ruszewski, K rup iński i  Kawecki. — Jutro, w sobotę, 
kornedja S z tu k a  i  h a n d e l. — Wczoraj, we czwartek, da - t 
wano komedję R od zin a  B c n o ito n ’o w ,  było osób 723. ś 

W SALI TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI — j 
: Wczoraj, na przedstawieniu fontanny K a lo sp ia te c lir o -  j 

m ok ren e , było osób 5 4 .
W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. -  Wczo- i 

raj, we czwartek, na Koncercie orkiestry warszawskiej
pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kuhne, było osób ; 
900. . |

W > A LI HARMONJI. —  Wczoraj, we czwartek, na j 
Koncercie orkiestry pod dyrekcją p. a .  So>menfelda, by- j
ło osób 130.

ORPEUM (przy ulicy Miodowej w domu Lesaera).—  I 
D ziś i codziennie, Koncerta paryzkie pod dyrekcją p. ! 
Bertiri. — Początek o godzinie 6-ej.— W czoraj, było o- j 
sób 130.

W YSTAW ATOW ARZYSTW Ą ZACHĘTY SZTUK j 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od j 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; i 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

i  ̂ W YSTAW A OBRAZO W i STAROŻYTNOŚCI P. i 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — i 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — j 
Cena wejścia kop. 10.

il

W B. ALKAZARZE przy ulicy Królews! dej w domu 
Grodzickiego. — Codziennie, począwszy od dnia 26 gru
dnia dane będą przedstawienia Teatru mechanicznego p. 
Tarwitba. — Początek o godzinie 7-ej. — W  dnie zaś 
świąteczne dwa przedstawienia; — pierwsze o godzinie 
5 -ej, drugie o godz. 7-ej. — Wczoraj, było csób 124.

NA NALEW KACH, w nowo urządzonym i ogrzanym i 
budynku. — Codziennie, od godziny 9 -ej z rana do 8-ej j
wieczorem, —  WiELKA MENAZERJA P. Heidenreicha, j
z olbrzymiemi lw am i i fa m ilją  tygrysów. — Główne ■ 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi- ! 
nie 4-cj po południu i o 7-ej wieczór.— Na żądanie sza- : 
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich : 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopra: < • 
wadzić tresurę drapieżnysh zwierząt. -- Ceny miejsc: 1-e 1 
miejsce 30 kop. 2 ‘/ 2 dia szpitali; 2-gie miejsce 20 kop-

3 eie miejsce 10 krp. Dzieci na 1-e i 2-gie miej-“ee 
cą połowę.— Wczoraj, było osób 448.

NA NALEW KACH.— Codziennie, od godziny 10 
rano do 1 0 -ej wieczór, W ie lk a  W y s t a w a  ty s ią c a  fof0 
g r a f ic z n y c h  w id o k ó w , na jedwabiu i krysztale LudwiK* 
Veltee z Francji, Serja druga, oświetlona 100 świat* 
mi gazowemi. — Cena wejścia od osoby kop- 30; dneC* 
płacą połowę.— Abonament miesięczny od osoby rs-- 1 
dzieci kom 50. — Wczoraj, było osób 10(5.

NA PLACU NALEWEK.' -  Codzienni: PANORA 
m a  M ik rosk op ów .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant krj 
H aiden, jenerał-lejfcnant Sum arocki, jen e ra ł-m aj^"  
wie: Sobolewski, K w asznin- Sam arin , z twierdzy - 
tvogieorgiewskiej; Uszalcow, z Suw ałk; Anuczyn' 
Radomia; tajny radca senator K ruzensztern, z P ttef, j 
burga; rzeczywiści radcowie stanu: Schreiber, FPl ■ j 
Bogolubow, oraz sekretarz poselstwa w Aleksan^o ’ 
radca dworu Nikelów, z P etersburga; dymisjono'va ' 
jenerał-m ajor Micewicz, z Suwałk; — wyjechali: .ieD. ■ 
ra ł  lejtnant hr. H aiden, i jenerał-m ajor Sobo la3 ' 
do Iwangorodu; jenerał-lejtnaD t Sinielnikow , óo p . 
tersburga; jenerał-majorowie: Nejelow, do Żo*'10P  
Feuchtner, do Iwangorodu; tajny radca Stender- . 
Petersburga; rzeczywiści radcowie stanu: Korzy^3̂  
do Wilczysk; K niaziew i z, szam belan dworu J .
w przejeździe z Wiednia do P etersburga; von 
hausen, do Cesarstwa; Ouwrytow, do Kostromy,

* Wczoraj, onegdaj i przedonegdaj, przyjechało 
żelazną warsz.-wied. i warsz.-bydg. osób 706, wyjcC „ 
ło osób 715, — koleją żel. petersb.-warsz. przyjeck* 
osób 383, wyjechało 511y —  koleją żel. warsz. ter*A 
przyjechało osób 342, wyjechało 375; — w dniach 7  
w ogóle przyjechało osób 3 ,1 9 5 , w tej liczbie zZ 
granicy 260; wyjechało 2 ,6 0 5 , w tej liczbie za gr 
nicę 168.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych
ne, w dniu 1 4 (2 6 )  b. m., pod adresom, a miano'vlL̂ ( 
z używaneini markami: Elisiejew w Tomsku,

of

S U B S «U K ŁD T W A R S Z A W iiS IS J , 
m a  10 (2 f )  Grudnia ISO 7 r

P tji-Im porjały Ro»y.|»kin ;. . . . .
D a k a t j  H oleA derakic nowtr u  r 
F ryd rychado ry  P  u  kie,
P rnek i K nr*n t i > 1 0  tA‘

(Jb llg i i.'ikArba sft ca. JUo .Bilety S k a rb  a  3 ,r I. Pol J 
O b lig ac je  C * ^ t h .  a r,
C e r ty f ik a ty  B a n k o  n v  f*.ty

Sf*0 za  a s  t u k ę .......................
[ jit. U po *♦*>. 'JOO * i  c i : :»v

»> t> b -> S
L is ty  ZiAtuawj.y l l l - g o  t
L is ty  Z a s ta w n e  I I I  g o  O k •.-*>» ,-.
L is ty  l ik w id a c y jn e  *a r?
D ow ody  K om . C o n tr . L ik ty jd . s;-5 poftyCł*ka rossyj. i r.
6 pofejcska roA3yj. Stigjghsa a 
B ile ty  B a n k u  Coa. Ho?. 5  r  Igo- 
iltet& liki L u to w e  za  r» . 1GS. . . .

>f Sierpniowe m n. 10.i.............
R o s y js k a  p o ły c a  p re » ;, c '.335 rs. ‘• 0 3 .. .  
.. V ..., > f iSSC ,, 100...

A k cjo  U i .w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o a j j r k i t
la s n y o h  ra. l*A5   ........

Obligacjo (51ówn. Torr. Roa. JJrig >ioV p
Rł rs , 1 00 . ........................................................

A k c je  D ro g i  Ż el. W  a .- .-W ied . 33  'żi zakó  
O b lig ac je  D ro g i Z e l. > 7 ars* .-W  ied . p o  ń

s z t u k ę . . . .  ................  .....................
A k c je  O ro g i Ż e l .  W s r . t  - B v i i '  V j ,‘e j ' ' i a
A k c je  Ż e g lu g  i . P a ró w . K r a j .  rs .  100___
A k c je  D ro g i  ż e l .  W arca .-T erec-Job!k io j 
A k cjo  D ro g i ZaK  ta n . L o d s k io j  r i  100

W KX LJ5.
B o rlis i...................

\Y roc;»w ........... .. ,
D d a ń e k ...................
H a ra b a rg . ...................
Londyn .....................
PaiyA ...................
WiedCA .......................
P o to re b u rg ........... ..

. . . . . .  ..£>00 B. Alk.

................... F rank.
...................1^0 » .  ST.
.................. !W) ILir.

Koakwit ....................... ;; ■ ”

w Skierniewicach, Rzeźnik w Nowym dworze, , 
wniczy aez oznaczenia miejsca, Żujkow w Nowog1® . 
giewsku, Dobrowolski w Włocławski!, K o m o r o ^  
Kijowie, Zotow w Riazani, Szis! rrki w Grodnie,  ̂
oraz 2 5 listów na koszt dla wyekspedjowania wewnł 
kraju, jako a niejiaklojorujmi markami znajdują fi?
kancelarji pocztaAitn do odebrania.

Dnia 12, 13 i 14 (24, 25 i 26) bież. m. chorych^ 
8-u cywilnych szpitalach: przybyło 17 6, wyzdrowiś ^
163, umarło 23, pozostało 1927 (mężczyzn 872, 
1055), z nich w szpitalu starozakonnych m ę ż c z y z n  
koóiet 183.

Z:>dQEO

rs. lOii

r.5f. mi

lio 5°
o ł r a a a

■X? ts.

■ arfcoćć kupoat! bisł. od Liistów Zascnwnycii......
« od/Ł isiO w  Lifcwiti^cyjayflb. — i
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A B M irSW C Y JN E.
W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

D. 769 0 . Rejent Knncelarjr Ziemiańskie) 
Gubernji H a  szawskie/ w W arszawie.

Z powodu zejścia z tego świata:
W dniu 3 W rześnia 1867 r. W ilhelm i

ny z Bergerów Struków  wdowy, właścicielki 
połowy nieruchom ości warszaw skiej Nr 717 
1718

“ W dniu 12 L istopada 1865 r. A ntonie
go Stupnickiego, wierzyciela:

B  ostrzeżenia dla skutków  procesu o 
^niszczenie dóbr Przar.owice i zniszczenie 
Lsu na sumie złp. 54 000, na tychże d o iła c h  
Krzanowice, w ju risdykcji Sądu Pokojuiw 
Brzezinach położonych, w D ziale IV  pod Nr. 
*o ubezpieczonej, zapisanego.

b) sumy r s r . 1,500, n a  rzeczonych do
brach Przanowice, w tymże Dziale pod Nr. 3, 
* prawem zastaw y części tychże dóbr K acz
ko wizna vel Kaweszczyzna zwanej, w Dziale 
11 pod Nr. 2 objawionej, intabulowanej, 

e) rsr. 2,250, pod Nr. 4; d) r s r  905 kop. 
£5, pod N r. 5; i e rsr. 3,600, pod Nr. 6 
Działu IV , tychże sam ych dóbr Przanowice 
Ubezpieczonych, osta tn ich  w większym kapi- 

m r3r ®*PvO m ieszczących się.
, l ° c z ą  się postępow ania spadkowe, do u- 
^onczenia których, oznaczyłem  term in  n a  
uzieó 19 (31) M arca 1868 r. w którym  spad- 
uopiercy, legatarjusze i w ierzyciele zgłosić 
*16 i prawa swoje w księgach rzeczonych 

^ruchomości i dóbr meldować winni. 
Warszawa dnia 14 (26) W rześnia 1867 r.

Jó ze f Zbikowski.

D. " ii.,‘ / Rejent Kancelarii Zie.nnańskT  
Hubert,jl W arszawskiej 10 W arszawie.

Po zmarłych: 1. T ekli z Zawadzkich An 
tosiewicz, w ierzycielce sumy r s r  3,000 ub ez
pieczonej na  nieruchom ości N r 1247 w 
Warszawie. 2. M agdalenie z Stokowskich 
Ostrowskiej w spółw łaścicielce dóbr Ja s io n 
ka lit..4, położonych w O kręgu Zgierskim , to- 
ozą się postępow ania spa kowe, do u k o ń 
czenia których, wyznacza się term in w K an
celarii Hypotecznej G ubernji W arszawskiej 
W W arszawie na dzień i9 431 > M arca 1868 r.

A leksander Dziewulski.

rego, term in na dzień 2 (14) L ip ca  1868 r. 
w kaucelarji hypotecznej oznaczony został. 

W arszaw a d. 11 (23) G rudnia 1867 r. .: 
Teofil Brzozowski.

N. I>. ó d 7,1 Rejent Kancelarjt Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Ludw ika Brodowskiego co 
do sum a. na  dobrach L ipn ik  z Pow iatu W ie
luńskiego rs. 3,000 w dziale IV  pod Nr. 19; 
i b. na  dobrach Grabówka z Pow iatu S ieradz
kiego r=. 4500 w dziale IV pod N r. 24 zahy- 
potekowanych; 2. Po K onstancji z Ryzne- 

| rów Romanowskiej co do ty tu łu  współw ła- 
■ sności nieruchom ości wiejskiej w wsi Tyńcu 
j z Pow iatu Kaliskiego pod Nr. 3 położonej, 3.

M arjanny z Dobrzyckich Galasińskiej co do 
I sumy rs. 1,500 n a  nieruchomości w Kaliszu 
| Nr. 513 w dziale IV  pod Nr. 21 i ad 13 za- 
| hypotekowanej; 4 Jakóba T erko  co do pra- 
: wa wieczystej dzierżawy m łyna Borowiec 
i zwanego w dobrach T rzepnica  z  Pow iatu 1 e-
* trokowskiego w dziale IV  pod Nr. 6, zapisa
j nego; 5. A lfreda Poraj Chrzanowskiego co 
' do ty tu łu  w łasności dóbr L ipn ik  z Pow iatu 
S W ieluńskiego; 6. M arty z B iadaszkiewiczów 
i pierwszych ślubów Swieczkiewicz, powtór- 
| nych Karboniak v. Karbowiak. co do części 
: z sum: a, rs. 4,950 poprzednio na dobrach 
i Iwanowicach z Powiatu Kaliskiego w dziale IV 
; ad Nr. 76, 1, 2, i 8c; \  rs  750 na tychże do

brach Iwanowice pod N r 22 zahypotekow a- 
nych, pierw szej pożyczką Tow arzystw a Kre- 

: dytowego Ziemskiego na dobra Iwanowice, a 
drugiej tak ą  że pożyczką na dobra M sjacze- 

i wie z Pow iatu Sieradzkiego udzielonem i 
j spłaconych i w Depozycie Dyrekcji Głównej 
i znajdujących się: c. rs. 1,200 na dobrach Ja- 

damki z Powiatu Turekskiego; i d  rs. 2,787 
kop 65 na dobrach Wola Leoszew ska z P o 
wiatu Kaliskiego w dziale IV  ad N r. 9 C , /j 
zahypotekow aaych, otworzyły się spadki, do 
regulacji k tórych wyznacza się term in na 
dzień 19 (3 1) M arca 1868 r. o godzinie 10 z 
rana w Kaucelarji H ypotecznej.

Kalisz d 5 (17) W rześnia 1867 r.
Teofil Kowalski.

(S . r>. 76'97 Rejent Kancelatji Ziemiańskiej 
Gubernji 11'arszawskiej.

Po zm arłym  Józefie Czechowskim, wierzy
cielu dwóch sum po rs. 450, ubezpieczonych 
n a  nieruchom ości Nr. 15 w W arszaw ie, oraz 
wierzyć elu sumy rs. 750 na nieruchom ości Nr. 
268 w W arszaw ie w przedm ieściu P raga zap i
sanej, toczy s ? postępow anie spadkow e, do 
Ukończenia U tirych, wyznacza się term in W 
K ancelnrji H vpotecsnej G ubern ii W arszaw 
skiej W W arszawie na dzień 27 Czerwca (9 ; 
L ipca) 1868 r. . \

A l e k s a n d e r  D z iew ulsk i .  j

N. D. 7 690 . Rejent Kancelarjt ZienLańsktf) j 
w Warszawie. j

Po zaszłej w dniu 13 W rześnia 1867 roku  j 
śmierci W ilhelm a Bruder, współw łaściciela 1 
nieruchomości w W arszawie pod Nr. S t^ s to -  j 
j%cej, oraz w ierzyciela dwóch sum: po rs r . , 
375 każdą p rzez  zastrzeżenia, pierwszej z , 
aktu Nr. 41, drugiej z ak tu  Nr. 48, w D ziale J 
IV wykazu hypotecznego, na  nieruchomości 
Warszawskiej N r 2928 do zabezpieczenia 
podanych. Toczy się postępow anie spadko
we, do ukończenia którego term in na dzień 
* t>4) Kwietnia 1863 r. w K aucelarji Hypo- 
eH uei oznaczony został 

W arszawa dnia 14 (26 W rześnia 1867 r  
F ranc iszek  R apacki.

D. 1 6 !7,5. Rejent Kancehtrji Ziemiańskie/
, w W arszawie.

l i  i iP<?wodu *Rj*cia z tego świata: 1. w dniu
Maja 1866 r  R yszarda R urawskiego, wie-

chf? 4 s.umy r * 250, z większej rs  750 po
M żącej, zabezpieczonej na nieruchomo-

N r pod Nr. 13 i
dni, o nP° d, Kr' 7 d z ia łu  IV  wykazów; 2. w
h m .  j " !  i a  '®®7 r  Teofili z Sm oleńskich

j ’ W3Pdł w łaścicielki nierucho-
T A L Nr. 1183, toczą się  po
nia i  Posś§P°wauia spadkowe, do ukończe-
no a ■°.ry“ * wyznac*yłem term in półroczny
sSsdkeh- '*  Czerwt:a 1868 r  - w którym  
spadkobiercy ,legatarjusze i w ierzyciele zgło-

1 prawa swe w księgach w ieczystych 
rzeczonych nieruchom ości meldować winni.

W arszawa d. 11 (23; Grudnia 1867 r.
F ran c iszek  R apacki.

N. D. t od9  Rejent Kancclnr/i Zieunańslcte) 
w W a t  szawie.

Po zaszłej w dniu 5 Październ ika  1865 r .  
Śmierci Konstantego T u rk u łł, n a  rzecz k tó 
rego, na  dobrach Ozorźyn dawnej w O kręgu 
W łocławskim , obecnie w. Powiecie Turek- 
sk :m G ubernji K aliskiej połażonych, pod Nr.
l l  w dziale IV  wykazu hypotecznego zapi- 
sanem  je s t ostrzeżenie d la kwoty r s r  1875 
kop. 5 2 '/2 z procentem  i kosztam i, toczy się 
postępow anie spadkowe, do ukończenia k tó -

N. 1). Ó70S. P isarz Sądu Pokoju 
w Szczebrzeszynie 

Po nastąpionej śm erci w łaścicieli n ie ru c h o 
mości w m eścic Szczebrzeszynie a m ianow i
cie: a) L ejzsra  i Kyfki m aD .inkó T Szraibma-
nów po 1 Nr. 50 i *03; b) Mordki F r y d e r  pod 
N r. 5 1 i -4 >7 p ilo tan y ch , otw orzy ły  się sp a d 
k i do regu lac ji k tó rych  p zedemn.i P i sa r zem  
t e r m n  a a  d - . i a ń  1 5  ( ; 1 7 j  M a r c a  L-SS S r .  w y -
znaczony zost ił.

Szczebrzeszyn d. 5 (17) W .z -śa ia  18 >7 ..
Urbauow.-Bu-

L I C Y T A C J E  
i 8PEZEDAZE PUBLICZNE,

(N . Ll. 7600). M agistral M iasta  
W arszawy.

Podaje do wiadomości pow szechnej, że w d. 
29 G rudnia  (10 Stycznia 1837/8 r. o godzi
nie 12 w południe odbędą się w sali posie
dzeń b iura M agistratu  licy tac je  in m inus przez 
opieczętow ane d ek la rac je  na  dostaw ę w ciugu 
la t trzech  to je s t  od dnia 1 (13) ,S tyczn ia  
1868 r  do tegoż dn ia  i mca 1871 r.

1. D esek  i bali na po trzebę ad m in istrac ji 
c raan tsrza  t t  rozakonnych.

2. P łó tn a  i m uszlinu na po trzebę tegoż cm en
ta rz a  starozakonnych.

3 Koni do eksportow ania zwłok zm arłych 
starozakonnych , na cm entarz, za W olskiem i 
rogatkam i egzystu jący  .

4, Druków dla bióra Dozoru Bóżniczego.
5. M aterjalów  piśm iennych d la b iu ra  tegoż

dozoru. . . . .  ,
(5. Sukna, flanelki, nank inu , k ita ju  i perka- 

liku , na  odzież d la  biednych sta rozakonnych , 
oraz świec d la  b iura Dozoru Bóżniczego i 
C m entarza starozakonuych, od cen wykazami 
przedm iotów  i w arunkam i objętych  a do ni- 
niejszej licy tacji podanych.

M ający przeto zam iar ub iegan ia się o k tó rą  z 
takow ych dostaw , m ogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonem na ręce  p. o. P rezy
d en ta  m iasta  opieczętow ane d ek la rac je  na  
gtęplu ceny kopiejek trzydz eści, nap isano  
podług wzoru n i ż e j . zam ieszczonego, a w tych  
w yraźnie bez sk roban ia , popraw ek i p rz e k re 
śleń wypiszą ja k i  o d stę p u ją  p rocen t od cen 
w ykazam i lub w arunkam i objętych i do n in ie j
szej licy tacji podanych.

N adto  do d ek la rac ji dołączony być winien
k w it K asy  Gl. Ekonom icznej m. W arszawy
na złożone W tejże vadium  do dostaw y: ad 1
rs. 100; ad  2-o rs l  75; ad  3-tio  rub . sr. 80;
ad 4-0 rnb . s r  20; ad 5 -o rs  25; ad 6 - o rs. 1 20
i na  -oszta ogłoszenia po rs. 6, k tó ro  n ieu trzy  -
S a  l , ? * ' 5 Przy L cy tacji n a ty c h m ia s t zwró- cone będą. o j  ^

U l l« !- iffa ru n k i b y c z ą c e  W m o w ie  będącej
licy tacji, o raz wzory i ceny są do prze jrzen ia

kafcdecUiennie w W y d zia le  A dm inistracyjnym  
wyjąwszy dni św iąteczne.

W arszaw a d. 1 (13) G rudnia 1867 r.
p. o. P re zy d en ta , j|«

Je n era ln e g o  Sztabu, 
Jenera l-M ajo r, W itkow ski. *

N aczelnik K an cn lir ji. Zdzitow iecki. i 
Wzór do dek la rac ji.

W sku tek  ogłoszenia z doia . . . podr.ję , 
n in iejszą d ek larac ję , iż podejm uję się dostaw y j 
w ciągu  la t  trzech to  je s t  od d n ia  1 (13) S ty- j 
cznia 1868 r. do tegoż d n ia  i m iesiąca 1871 r. i 
(tu wypisać przedm iot jak iego  się się podej- 1 
m u ję )i odstępuję od cen w w ykazach lub w »- \ 
runkach  licy tacyjnych poszczególn onych pro- j 
centów N. (wy) isać lite iam i) pod ająo się 
wszelkim  w arunkom  i zastrzeżeniom  w w arun 
k ach  licytacyjnych oznaczonym. K w it na 
złożone w K asieG łów nej Ekonom icznej m iasta  

W arszawy vadium  w kwocie rs. N . N. i na 
kosz ta  ogłoszenia r«. N . przy n in iejszem  z a 
łączam.

S ta le  moje zam ieszkanie je s t w N pisałem  
dn ia  A*, miesiąca N.^

(podpisać im ię i nazwisko).

N D. 7350. Z arząd  Okręgu Pocztowego 
Zachodniego.

Podaje do wiadomości, iż w d n iu  22 G ru 
dnia (3 Stycznia) 1S67/8 roku  o godzinie i 
z południa, odbędzie się w sali posiedzeń t e 
goż Z arządu  w Gmachu Pocztowym w W ar
szawie,? pod jTr. 1337, przy Placu W arec
kim, licytacja in m inus przez opieczętow ane 
deklaracje, na wywózkę wciągu dwóch lat 
1868/69 śmieci, tudzież śniegów i lodów z ich 
wyrębywaniem i z miataniem , z dziedzińców 
gmachów pocztowych Nr. 421 przy Kraków- 
skiern Przedmieściu i Nr. _l3o7 przy  placu 
W areck im  w W arszawie położonych, poczy- 
nająć od sumy rsr. 228 ryczałtowego wyna 
grodzenia rocznie, warunki licytacyjne, jak  
również wzór do deklaracji złożyć się  m ają- 
cej na  stemplu ceny kop. 30, w czasie licy- j 
tacji, przejizane być mogą codziennie wyją I 
wszy św iat, w biórze Z arządu  O kręgu P o cz
towego Zachodniego, u  N aczelnika K ancela- 
rji w godzinach od 10 z ran a  do 2 z polu- 
dnia.

W arszaw a d. 27 L istop. (9 Grud.) 1867 r.
Naczelnik Okręgu, Freygaug, 

Naczelnik Oddziału, H rubant,

N. D. 7357. Z a rzą d  Okręgu Pocztowego 
Zachodniego.

Podaje do w iadom ości; iż w d n iu  22 G ru 
dn ia (3 S tycznia) 1887/8 r. o godzin ie 12 w
poiuJ.ua  o ibędąL-e s e w aail po je d z e ń  tegoż 
Z arządu, w ^m acliu pbcsstbwjm ,v W arsxawiv,
pod N r. 1337, licy tac ja  in m ines przez  op io - 
częfcowane d ek la rac je , n a  wywożenie n ieczy
stości z k loak  przy gm achach pocztow ych w 
W arszaw ie pod Nr. 421 p rzy  K rakow skim  
Przedm ieście  N. 1337 p rz y  p lacu  W areckim  
położonych, poczynając od sum y r . .  250 rocż- 
n ie obliczonej.

W arnnlii licy tacyjne, j a k  rów nież wzór d .  
dek la rac ji zlożyc się m ającej, n a  stem plu  ceny 
k»p. 30, w czasie 1 cy tac ji, p rze jrz an e  nyó mo 
g;; codziennie wyjąwszy św iąt, v, biurze Z a 
rządu O kręgu Pocztow ego Zachodniego u 
Naczeln ka kauce la rji, w gadzinach od 1(1 /. 
ran a  do 2 z południa.

W artzaw a d. 27 L ist. (9 G u d a ia )  1867 r. 
Naczelnik Okręgu, Froygang. 
N aczeln ik  O ddziału, H ru b a u -

y.. 0 /7 6 9 1 .  Lisarz Trybunatu Gyzmlnego 
« Gubernji W arszawskiej w W arszawie. 

Stosownie do a rt. 632 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Ja n a  K otarskiego, d z ie r
żawcy dóbr Szaruty w tychże dobrach O krę
gu W ęgrowskim G ubernji L ubelskie j zamie- 
szkałeg°i a  zam ieszkanie praw ne do lego 
interc-U i całego postępow ania subhastacy j- 
nego u Ksawerego C hraszczew skiego P a tro 
na przy T rybunale Cywilnym G uberaji W ar
szawskiej w W arszaw ie, w W arszaw ie przy 
ulicy Długiej pod N r. 545 zam ieszkałego, 
obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 
568 kop. 82, z procentem  prawnym  od d. 12 
(24) Sierpnia 1864 r. od F e lik sa  Hr. L u b ień 
skiego, w łaściciela nieruchomości w W arsza 
wie pod Nr. 2564a. położonej, zaś w W a r 
szaw ie  pod Nr. 1630 obecnie zam ieszkałego 
i tam że osta tn ie  zam ieszkanie prawne obrane 
m ającego, protokółem  Ludwika Wichrów 
skie»o K om ornika przy Sądzie Apelacyjnym  
Krófestwa Polskiego w dniu 16(28, G rudnia 
1864 roku  sporządzonym , w drodze sądowej 
przymuszonego w yw łaszczenia, z a ję tą  i z a 
aresztow aną została

-NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszaw ie pod Nr. 2564a przy rogu u li
cy Rybaki i boleść, na  gruncie dziedzicz
n y m  w U rzędzie Policji W ykonawczej Cyr
ku łu  H, w Cyrkule A dm inistracyjnym  II , w 
inrisdykcji Sądu Pokoju O kręgu i m iasta 
W arszaw y W ydziału I  położona, prawem  
w łasności do egzekwowanego dłużn ika F e l i 
k sa  H r Lubieńskiego należąca, poszukiw a
n a  w ierzytelnością hypotecznie obciążona, 
w  dzierżawnem posiadaniu L ejze ra  F roch-

doa k o ń ta k tó w ? f k s ie d z e ab b aT '  *t0-S0T e 
wionych z o s ta ją c a  p o t o c z n e j  obja-

ją fe% fb u X w an ia“ ierUCh0la0Ści s* n as t?Pu -

cami ^kleplonem i8 “ “ I r t e r ^ e T T w ó  
trach dachówką karp iów ką k ry te , dwa kom!" 
ny murowane m ające. aomt-

2 Zabudow anie" m asiv m urow ane 
p iętrow e z suterynam i i piwnicam i, dachów^ 
k ą  karpiów ką kryte, ,pięć kom inów  m urow a- 
nycji m ające

3. Zabudow ania tego część trzec ia  je s t 
m asiv m urowana, w k sz ta łc ie  k ą ta  p rostego  
postawiona, o pa rte rze , pierw szem  i drugiem  
p iętrze, z piwnicam i, su terynam i i m ieszka
niami poddaszuem i, bok jeden  przybudow a
ny je s t  do powyższego pod Nr. 2 opisanego 
zabudowania, dach dachów ką ho lenderką 
kryty , cztery  kominy m urowane m ająca

4. Komórki z drzewa o p ię trze , śc iana tyl- 
na i ściany szczytowe są  m usir m urowane 
z cegły palonej, ściana parte row a frontow a 
w słupy m urowana balam i dylowana, ściana 
p iętrow a również deskam i obita , zabudow a
nie to blachą żelazną kryte.

5. Kloaki z drzew a tek tu rą  sm ołowcowa 
kryta. ‘ *

6. Studnia z pom pą i korbą żelazną.
7.' Podwórze kamieniami polnem i wybru- 

kowane.
z 'L udo waniami głównemi a m urem  

oddzielającym  od posesji M-. 2565 je s t  ścianka 
od podw órza, b ram ą sztachetow ą ogrodzona, 
ścianka ta  tworzy rodzaj ogródka, w którym  
jes t drzew akacji m łodych ośm, wystawa z 
drzew a pod ścianą p arkanu  m urowanego, a 
pod n ią stoliki i ław ki drew niane ordynaryj- 
ne, a  nad to znajduje się tam że kuczka z 
drzew a tek tu rą  smoło wcową lrryta.

8. Mur z b ram ą sztachetow ą.
9. M ur drugi z b ram ą drew nianą.
G runt na  ogólnej pow ierzchni około ło k c i 

kwadratowych 3.700.
W  nieruchom ości tej oprócz M aurycego 

Schwanbaum, dzierżawcy tegoż domu i Lei- 
zera  T rochm an i innych, je s t  jeszcze  20 lo 
katorów  z imion i nazw isk, o raz  ilość cenv 
najm u uiszczających, w akcie za ęcia wv. 
m ienionych. }

O bszerniejsze opisanie powyż zajetci i za 
aresztow anej nieruchom ości, znajduje s ie w  
akcie zajęcia  u  sprzedażą  dyrygującego K sa
werego Chraszc-zewskiego P a tro n a  w W ar- 
szawie pod N r. 545 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objasm en i w arunki sp rzedaży w kance larii
J. ry b u n a lu  tu te jsz e g o  w w ydzia le  J. yłoyn n a  przejrzane b.yć m ogą. fozone

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1 -i ^ a Bkstowi W itkow skiem u Je n e - 

n e ra ł M ajorowi Prezydentow i m iasta Stołe- 
i.znego W aiszaw y, w W arszaw ie pod N r 387 
urzędującem u na ręce  Tom asza Schw artz 
u rzędnika  tegoż M agistratu. war

n0l,iCjam: , r  Btępkovrskiemu P isarzow i 
isądu Pokoju O kręgu i rnia-':i W arszaw y Wv 
d ziału  I. w W arszaw ie pod Nr. 1767 urze 
uującem u, na  rece  w łasne.

Obudwom dnia 30 G rudn:a  ! 864 (11 S t„  
czn ia ' 1865 r. 1 1

W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a 
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie  d 4 (lfii 
Stycznia 1865 r  a  w dniu dzisiejszym  do ksip 
gi zaaresztow ać w kance larji T ry b u n ału  tu  
S  iia  ten  te l Utrzymywanej w pisane

P ierw sza publikacja  zbioru  objaśnień i wa 
runków  sprzedaży odbędzie sie na  audjencii 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W a r
szawskiej w W arszaw ie w w y d z ia le !  w miei- 
scu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy Dhm iei 
pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 2 U 4 ) 
M arca 1865 r. '

S przedażą dyrygować będzie Ksaw ery 
C hraszczew ski P a tron , k tórego zam ieszkanie 
je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 18 (30) S tycznia  1865 r.
R adca  Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszawskiej 
w W arszawie. J

W arszaw a d. 18 (30) S tycznia 1865 r. 
R adca Dworu Zgórski.

N astępn ie  po odbyciu trzech  publikaeii 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży  dli, 
żn ik  F e lik s  hr. L ubieński w ystąp ił / e’ 
rem  i w term inie przygotowawczego p r m a  
dzem a dom agał s.ę  uniew ażnienia całego  no‘ 
stępow ania subhastacyjnego. g P

T rybunał spory  te  oddalił, przygotowaw 
cze przysądzen ie  odbyć n ak aza ł i w yrokien 
dnia 21 K w ietnia (3 M aiai i<tcr yroaieB
term in do odbycia os a t e l n i V '  Zapadl/ m 
nią,1 5  (27, C zerw za

b i i l s k ie c o 0 Z:',ł0ŻCnia Przoz F e lik sa  hr. L u 
“I1 aci '  od powyższego wyroki 

awczfigO p rzysądzen ia , term in  tei 
• i a a i, a  gdy Sąd A pelacyjny apelac ją  Feli 
Ksa nr. L ubieńskiego od powyższego wyroki 
Iry b u u a lu  założoną  wyrokiem dnia 9  (21 
W rześn ia  1865 r. zapadłym  o d d a li!  Trybu
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n a ł  wyrokiem na  ilac ją  dnia 6 (18) Paździer
n ik a  1865 r. zapadłym , nowy term in do o s ta 
tecznego przysądzen ia  na dzień 2 (14) L is to 
p ad a  1865 r. godzinę iO z rana w wydziale I  
w yznaczył.

L ecz  że przed nadejściem tego rerm inu 
F e lik s  h r. Lubieński na wyroki T rynunału  z 
d n ia  2 i Kwietnia (8 Maja) 1865 r. i Sądu 
Apelacyjnego z dnia 9 (211 W rześnia t. r. za- : 
n ió s ł  skargę do R ządzącego Senatu, z tego i 
w ięc powodu, term in do ostatecznego przy- j  
sądzenia na dzień 2 (14) L istopada  1865 r  j 
wyznaczony odbytym być nie m ó g ł.

Kiedy zaś Senat R ządzący wyrokiem dnia 
22 K w ietnia (4 M aja) 1866 r. zapadłym , sk a r
gę F e lik sa  h r  Lubieńskiego przy ją ł, wyroki 
T rybunału  dnia 21 Kwietnia (3 Maja) 1865 r. 
i  Sądu Apelacyjnego dn ia  9 t21) W rześn ia  t. 
r .  zapadłe, uchylił i postępow anie su b b ssta- 
cyjne nieruchom ości Nr. 2564*, poczynając 
od rozlep ien ia  obwieszczeń o pierw szem  o- 
g łoszeniu  warunków licytacyjnych zniósł.

W tedy M ichał Przysiecki w ierzyciel sumy 
r s r .  3,563 z procentem , za  pośrednictwem  
O brońcy swego K onstantego Borzewskiego 
P atro n a , w ystąp ił przeciw ko Janowi K o
tarsk iem u i Obrońcy jego Ksaweremu C hra- 
szczewskiem u Patronow i z powództwem in- 
cydentalnem  o podstaw ienie siebie i Obrońcy 
swego w praw a Ja n a  Kotarkiego i Ksawerego 
C hraszczew skiego P a tro n a , jego Obrońcy do 
dalszego p o p ieran ia  subhastacji od tego 
p u nk tu  do jak iego  Senat takow ą unieważnił. 
T ry b u n ał wyrokiem dnia 12 (24) M aja 1866 
r .  M ichała  P rzysieckiego R ejen ta  w ierzycie
la  sumy rsr. 3,563, z procentem  od daty o- 
statniego kwitu, w W arszaw ie pod Nr. 550 
zam ieszkałego, a  zam ieszkauie praw ne do 
tego in teresu  i do całego postępow ania sub- 
hastacyjnego u  K onstantego Borzew skiego 
P a tro n a , w W arszaw ie pod Nr. 492 zam ie
szkałego , obrane m ającego, od k tórego tenże 
P a tro n  su b h astacją  nieruchom ości Nr. 2564o 
w W arszaw ie położonej popiera , w praw a 
Ja n a  K otarskiego wierzyciela, zaś Obrońcę 
jego  Konstantego Borzewskiego P a tro n a , w 
praw a Obrońcy Ja n a  K otarskiego i K saw ere
go C hraszczew skiego P a tro n a, podstaw ił do 
dalszego popieran ia  subhastacji tejże  n ieru 
chom ości od tego punktu, do jakiego takow a 
wyrokiem R ządzącego Senatu  z dnia 22 
Kw ietnia (4 M aja) 1866 r. zapadłym , za  w a
żną  uznaną została, to  je s t  poczynając od 
doniesienia dłużnikowi o zajęciu, upow ażnił 
C hraszczew skiego P a trona  do wydania mu 
w szelkich tytułów  i ak t subhastacji tej doty
czących, pod przym usem  osobistym  i tym 
czasow ą egzekucją zobow iązał, term in  do 
odbycia pierwszej publikacji zb ioru  objaśnień 
i  tych warunków sprzedaży jak ie  przez C hra
szczewskiego Pa trona, jako  Obrońcę Jan a  
K otarskiego, ułożone w K ancelarji P isa rza  
T rybunału  Cywilnego W arszawskiego W y
dzia łu  I  złożone i na sku tek  żądania Proku- 
ra to rji wyrokiem T rybunału  dnia 15 (27) 
K w ietnia 1865 r. zapadłym , zmienione zosta
ły  w Trybunale Cywilnym w W arszaw ie  w 
W ydziale I na  d. 20 Czerwca (2 L ipca) 1866 
r. godzinę 10 z rana  w yznaczył, i zarazem  
postanow ił, że licy tac ja  sprzedającej się n ie 
ruchom ości Nr. 25G4o, w term inach przygo
towawczego i ostatecznego przysądzen ia  wy
znaczyć się m ających, zaczynać się  będzie 
od sumy rsr. 25,442 kop 95, jak o  %  części 
szacunku  tak są  biegłych p rzez  T rybunał 
m ianowanych, sporządzoną wykry eg>.

Tym sposobem pierw sza publikccj* zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży, odbędzie 
się na audjencji jaw nej T rybunału  Cywilne
go" G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie w 
W ydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rą n a  dnia 20 C zerw ca (2 L ipca) 1866 r.

S p rzedażą dyrygować będzie K onstanty 
B orzew ski Patron , k tórego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane, n a  wadjum złożyć należy 
sum ę rsr. 3,000.

W ąrszaw a dnia 13 ( 25) M aja 1867 roku  
P isa rz  T rybunału ,
R adca Dworu Zgórski.

N astępn ie  po  odbyciu trzech  publikacji 
zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych 
sprzedaży domu N r 2564a w W arszaw ie po
łożonego, T ry b u n ał wyrokiem dnia 18 (30) 
L ipca 1866 r  zapadłym , wyznaczył term in 
uo przygotowawczego p rzysądzen ia  na  dzień 
j L r 0-1 S ierpnia 1S66 r. godzinę 10 z rana, 

się odbędzie w m iejscu zw ykłych po- 
szaw ski^ \ l!“ ału  c ywilneg° G ubernji W ar- 

dzmle l  p rV u lte y ZD h ig ie rd ^  *** W ^
p rzy  sądzenia ~riB-ln ' e. Przygotowawczego 
kop. 95, jako ’ »,* f  ? się od sumy rs. 25,442 
głycli wykrytego. Z?SCl szacunŁu Przez bie-

W a r s z a w a d . 2 0 L i n e o . i Q -

Radca Dworu Zgórski. 
N astęp n ie  w term inie przygotowawcze™  

p rzy sądzen ia , F e lik s  h r. Lubieński i W in 
cen ty  R adoszew ski, jako  nabywca nierucho
m ości Nr. 2564a w W arszaw ie położonej, w 
czasie  toczącej się  subhastacji, w ystąpili z 
a k c ją  o ustanow ienie  kosztow  za popieranie

tej sprzedaży d la tego, że zaspokoili w ierzy
cie la  M ichała P rzysieckiego w p ro cen tach  i 
pozyskali p ro ląga tę  kap ita łu .

T ry b u n ał nakazał odbycie przygotow awcze
go p rzysądzen ia  i w tem że term inie p rzygo
towawczo p rzy sąd z ił K onstantem u Borzew- 
skiem u Patronow i za sum ę rsr . 25,442 kop. 
95, oraz kosz ta  ustanow ił.

L ecz  że inny wierzyciel to je s t  A leksander 
Stem piński wierzyciel sumy rsr . 8,905 kop. 
60 Vi-2> an i w k ap ita le , an i w procen tach  nie 
został zaspokojony, p o  upływie bezsk u tecz 
nie wydanego nakazu, w ystąp ił z akcją  przed  
T rybunał o subrogowanie go w praw a M icha
ła  Przysieckiego a  O brońcę jego Ksawerego 
C hraszczew skiego P a tro n a , w praw a K on
stantego Borzewskiego P a tro n a  do d a lsze
go popieran ia  subhastacji nieruchom ości Nr. 
2564a w W arszawie położonej

T rybunał wyrokiem  zaocznie w dniu 27 
Październ ika  (8 L istopada) 1866 r. z ap a 
dłym , subrogacją w yrzekł > A leksandra  
Stem pińskiego w ierzyciela sumy rsr . 8,905 
k. 60y, 2, w praw a M ichała P rzysieckiego a 
K saw erego C hraszczew skiego P a tro n a , jak o  
O brońcę Stem pińskiego, w praw a K onstan te
go Borzewskiego P a tro n a  do dalszego popie
ra n ia  sprzedaży w drodze przym uszonego 
w yw łaszczenia nieruchom ości N r. 2564a pod
staw ił. Po doręczeniu  tego wyroku Stani- 
słowowi Rotwandowi, jak o też  Lubińskiem u i 
Radoszew skiem u, R adoszew ski założył opo
zycję od tego wyroku. T ry b u n ał wyrokiem 
swym z opozycji ocznie w dniu 24 Stycznia 
(5 L utego) 1867 r. zapadłym , opozycją Ra- 
doszewskiego jako  b ezzasadną  oddalił, i t e r 
min do ostatecznego p rzysądzen ia  n ierucho
m ości N r 2ó64a w W arszaw ie położonej, na 
dzień 3 (15) K w ietnia 1867 r  godzinę 10 z 
ra n a  wyznaczył, erygorem tymczasowej e- 
gzekucji, k tó ry  się  odbędzie w m iejcu zwy
kłych posiedzeń T ry b u n ału  Cywilnego G u 
bern ji W arszaw skiej w W arszaw ie, pod Nr. 
649 w W ydziale I  przy ulicy Długiej

L icy tac ja  w term iaie  ostatecznego p rzy 
sądzen ia, zacznie się od sumy rs r . 25,442 
kop. 95, jako  s/3 części szaunku p rzez  b ie
głych wykrytego.

S p rzedażą  tą , dyrygować będzie Ksaw ery 
C hraszczew ski P a tron , w W arszaw ie pod N. 
511 zam ieszkały.

N a wadjum  złożyć należy sum ę rsr. 3,000.
W arszawa d. 2 i L utego (5 Marca) 1867 r.

P isa rz  T rybunału ,
R adca Dworu Zgórski.

T erm in powyższy sp e łz ł bezskutecznie dla 
b rak u  konkurentów , a następnie  T rybunał 
na  żądanie A leksandra  Stem pińskiego w yro
kiem  ilacyjnym  w dniu 16 (28) M aja 1867 r. 
z apad łym , nowy term in do ostatecznego 
p rzysądzen ia  nieruchom ości Nr. 2564*. na  
dzień 12 (24) Czerwca 1867 r. godzinę 10 z 
ran a  wyznaczył, k tó ry  się odbędzie w m iej
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne
go w W arszaw ie  w W ydziale I, posiedzenia 
swe w W arszaw ie w domu rządowym  pod N. 
549 przy ulicy Długiej.

W arszaw a d. 25 M aja (6 Czerwca)|1867 r.
P isarz  T ry b u n a łu ,

R adca Dw oru Zgórski.
T erm in powyższy spad ł dla braku konku

rentów  i T rybunał na sku tek  akcji Stem pia- 
skiego wyrokami w dniu 15 (27) Sierpnia 
1867 r. o raz  z opozycji w dniu 13 (25) W rze
śnia 1S67 r. zapadłvm i, nak azał rew izją  ta 
ksy i do odbycia te j rew izji b ie .ły c h  m iano
wał i n a  skutek  tych wyroków, biegli po wy
konaniu  przysięgi, rew izją  taksy  dopełnili.

N astępn ie  T rybunał wyrokiem ilacyjnym  
w dniu 5 (17) G rudnia 1867 r. zapadłym , no 
wy term in do ostatecznego przysądzen ia  nie
ruchom ości N r. 2564u w W arszaw ie położo 
nej, n a  dzień 9 (21) S tycznia 1868 r

na  ro k  p rz es tę p n y  1868 wyszedł z druku , 
C ena exem plarza  kop. 22 ’/ „  n a  p ap . welin, 
kop. 37 % Każdy nabywca tego kalendarza 
b ierze udzia ł w rozdaw nictw ie premiów z ło 
żonych z obrazów i sztychów w ogólnej w ar
tości K * .  1 5 0  ( a l p .  I .O O O ) ,  k tórych 
losowanie zastosowane będzie do T abeli Lo- 
terji K lasycznej. Osoby nadsy łające kop. 25 
o trzym ają  kalendarz  franco, zaś p rzy  10 ex. 
1 g ra tis . Tam że wyszły H a l e n d a r i j k l  
h l e s z n u k o n e  n »  r e k  1 8 6 8 .  Cena 
exem plarza  kop. 3 (gr. 6 ), tak iż  z M A PKĄ 
K R Ó L E S T W A  PO LSK IEG O  kop. 5 igr. 10), 
i PU G 1LA R ESO W Y  przek ładany  papierem  
do no ta tek  kop. 5 gr. 10). P rzy tem  ma ho 
nor pow yższa X ięgaru ia  pow tórnie u p raszać  
w łaścicieli K A LE N D A R Z Y  za ro k  1867, 
opatrzony  następującem i num eram i, o ła sk a 
we zgłoszenie się  po odbiór przypadających  
im prem ji, a  mianowicie: Nr. 1591, 1220, 573, 
1578, 1857, 4611, 618, 776, 874, 836, 942, 
1128, 1154, 1198, 1227, 1239, 1366, 1391, 
1396, 1440, 1601, 1712, 1830, 2084, 2201, 
3621, 5567.

N. D. 7698.

Jana Jaworskiego 
IIiMhmij ILLlitVinUITil 

na rok 1868
wyszedł z druta i zawiera 30 artykułów z 81 ryeiiami. 

Cały u k ład  K alendarza  rozpada się na n a s tę 
pu jące  działy:

I. Część Kościelna i Astronomiczna.
II. Rzeczy bieżące, 

m ieszczące  w sobie n astęp u jące  artykuły: 
1. K ronika roczna (z 4 drzew orytam i), 

p rzez  W ł. L. Anczyca. — 2. P rzeg ląd  techn i
czny i wynalazków (z 5 d rzew ory t ), p rzez  
W incentego Niewiadomskiego. — 3. P rzegląd  
nauk  przyrodzonych, p rzez W incentego N ie
wiadomskiego. — 4. P rzeg ląd  podróży i od
kryć jeegraficznych (z 2 drzew orytam i), na 
p isa ł Wołody Skiba.— 5. P rzeg ląd  R zeźbiar
ski (z 4 drzew orytam i), p rzez  F . Cenglera. —

6. P rzeg ląd  M uzyczny (z  drzewor.), przez 
w ł  Wiślickiego — 7. P rzeg ląd  Malarstwa 
(z 4 drzew or ), p rzez F t . Ttgazzo.— 8. P rze
gląd  arch itek teu iczny  (z 4 drzew or.), przez 
W ik to ra  Wyrzykowskiego -  9. P rzegląd  Prze
m ysłowo-handlowy t z drzew or ), przez Ada
m a Wiślickiego.— 10. P rzeg ląd  literacki, przez 
J .  K. Turskiego.— i i .  P rzegląd  Astronom icz
ny.— Starodaw ne prognostyki, przez Kajeta
na  Kraszewskieg>. — 12. P rzeg ląd  Rolniczy 
(z  i3 drzew or.), p rzez  J a n a  * Ojrzycy. — y" 
W ystaw a Rolniczo-ogrodnicza w Warszawie, 
p rzez  A. Makowieckiego. — 14. W ystawa Pa- 
ryzka  pow szechna w r. 1867, p rzez Zygmun- 
ta  Gawareckicgo.

III. Część Literacka.
15.^Antoni M ałecki (z wizerunkiem ), pr*®* 

Ju lju sza  Starkla. —  16. Jó ze f K o w a l e w s k i  

(z w izerunkiem ), p rzez  L eona Rogalskiego.-- 
17. H om er (z wizerunkiem ), n ap isa ł W o M  
Skiba.— 18. Jo h a  S tu a rt M ili (z wizerunkiem)’ 
p rzez F . Krupińskiego. — 19. Kujawiacy (*
drzewor.), p rzez Os. Kolberga 20. Kaszuby
(zd rzew or.) przez J . Papłonskiego —21. M?r‘ 
lachowie (z drzew or.), n ap isał Wołody Ski
ba.—22. Cieszyn (z drzewor.), p rzez Slabu*' 
cha.— 23. W ycieczka w okolice W arszaw/, 
przez M. Kamińskiigo. — 24. S iostra  Aniel*' 
p rzez  A. Pługa. — 25. P rośba  do słowik*’ 
p rzez  T. Nowosielskiego. — 26. Iliada  HÓ®e’ 
ra, nap isa ł Wołody Ssiba .— 27 Gąj Brzóz9' 
wy, p rzez  Bałuckiego.— 28. Swaty, przez L** 
ona Kunickiego.

C z ę ść  In fo rm a c y jn a ,  stanow iąca głów»e
zadanie tego K alendarza, opracow aną zostsl* 
ja k  w latach  poprzednich  p rzez  Aleksandr* 
Makowieckiego.

Z artystów  m alarzy  przyjęli udz ia ł w tei® 
wydawnictwie: Tegazzo, K ozarski, Gersoft 
Polkowski, P illati, K iślański, Dymitrowie*’ 
S trzałce  ki, M uller, W alkiewicz: — z drzew®' 
rytników: Gorazdowski, Styfi, W alter, D°* 
drak , Szym borski, Sznage, Z ab łock i, K r* r 
żanowski, Przykorsk i, Cholewiński, Puc, W  
czeńsKa i inni.
C e n a  e g z e m p la rz a  R s .  1 (z łp . 6  g r. 2°)'

S k ł a d  ( S ł o w n y  w D rukarni J . J» * °r" 
skiego, w pałacu  S tanisław a H rab i Pot°c'  
kiego Nr. 415.

N. D. 7156.

SHIAURYCY NELKEN
K U P I E C  1 G I L D J I

I GŁÓWNI KOLEKTOR LOTEItJI
K R O L £ § T W j|  P O L S K I E G O ,

w dwóch swych kantorach:

na Krakowa/ciem-Przedmieściu na wprost b. odwachu 
i  na Nowym-Swiecie w domu H r. Stadnickiego.

powodu zbliżającego się  ciągnienia 
znej I  E m isji, w k tó rej w iększe wygri

:1» 
11 »*

dzie się w m iejscu zwykłych
bunału  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziaie 
I, pod Nr. 549 przy  ulicy Długiej.

L icy tac ja  w term in ie  tym , rozpoczynać się 
będzie od sum y rs r . 19.231 kop 27“/,,  jako  
%  części szacunku  przy rew izji taksy  przez 
biegłych wynalezionego.

N a wadjum złożyć należy sum ę r s r  3,000.
W arszaw a dnia 8 (20) G rudnia 1867 r.

P isa rz  T rybunału,
R adca Dworu Zgórski.

N. D. 7 699. Rejent Kancelarji Okręgu 
Warszawskiego.

W  dniu 22 G rudnia 1867 (3 Stycznia) 1868 
roku  o godzin ie 10 z ra n a  p rzy  ulicy Solnej 
pod Nr. 8 15, na  żądanie  strony in te resow a
nej, z mocy upow ażnienia Jaśn ie  W ielm ożne
go P re z e sa  T ry bunału , sprzedaw ać będę 
p rzez  licy tac ję  ruchom ości po Marji Schroe
der, ja k o  to: meble, garderobę, b ieliznę, p o 
ściel i różne  sprzęty .

L eon Buszkowski.

dniu 1 (13) Stycznia Pożyczki Rosyjskiej 
w nętrznej I  E m isji, w k tó rej w iększe wygrane są: R sr 200,000, 75,000, 40,000, 25,000, 3 
10,000, prócz wielu pom niejszych, mam honor zawiadomić szanow ną publiczność, ż< 
u łatw ienia nabycia takow ej, rozk ładam  kupującym  należność n a  ro czn ą  w ypłatę w 
ra tach  m iesięcznych, mianowicie:

1-ej em isji Rsr. 122 za 1 obligację,
2-ej emisji Rsr. 115 za 1 obligację,

godzinę ' a  t0  w ten  sposób, że  każdy kupujący, przy zap isan iu  się  na  1 szą pożyczkę zap łaci R3' ef
in odbę- i  a  na F3- * ętrzym a świadectwo n a  Stem plu, w k tórem  będą  ' ' ' “

posiedzeń Try
. .  . .  „ w yrażone serja  i

zakupionej obligacji, I i e  w s z e l k a  w y g r a n a J a k a b ;  p a d ł a  p o d e z a s
* y  r a t ,  na  wym ienioną w św iadectwie obligację, należy w yłąeznie do kupującego, tad 
że  po zo sta łe  10 ra t  u iszczać winien m iesięcznie po R sr. 10.

Osobom na  prowincji zam ieszkałym , przyrzeka  się p rę d k ą  i a k u ra tn ą  expedycję- . j f  
W  końcu nadm ieniam , że cena obecna pożyczki I  emisji, je s t  prócz kuponu  R s,,'Ji 

kop. 50. 4 —175S ^ -

D O N IE SLE N IA  P R Y W A T N E .

N. D. 7687.

Kalendarz Prem iow y lllustrow auy,
^  wydany nakładem  J » z r f a  ________________________

—^ B jL ^ łh o w ej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)

N . D. 7675.

ZAKŁAD K4PIEL0WY
n  S f t N u n l e ,

K o ł o  Z ł o c z o w a  w  G a l i c j i ,
zawierający kurację hydrolherapeulyczną, kąpiele 

rzeczne w Bugu i gimnastykę, jest otwarty 
zimą i latem.

T en  zak ład  ma pokoje p iękne, duży p a rk
p rz y  gościńcu prowadzącym  do Brodów, ma 
staw ek  z bacikiem  d o jazd y , re stau rac ję  z bi
lardem , wielki salon do tańców  i pocztę.

Cena za pokój, kurację  i usługę wynosi 
tygodniow o 10 złr. 50 cent. w. a. Są jed n ak  
ta ń sz e  i droższe pokoje do wynajęcia.

W  pobliżu zak ład u  znajdu ją  się urocze 
okolice Podhorzec, gdzie się najw ięcej odby
w a ją  p rzechadzki.

L istow ne zam ówienia adresu ją  się do dy
re k c ji  w Sasowie.

F r a i i c i s i e k  M e d n e y ,
D yrek tor zak ładu  w Sasowie.

N. D. 7429. 
wszechnej, że

• po*
Podaje do wiadomości 
k u u N r u a  udzielony 0 e$ 

podpisanem u na p rak ty k ę  lekarską, P^cj,f 
Kom isję R ządow ą Spraw  W ew nętrz0- i 
Duchownych i Oświecenia publiczneg0 
dniem  23 S ierpnia  (4 W rześn ia) 1839 r- . 
N r. 2301, w czasie pożaru  w mieście K*"g r. 
cach wynikłego w m iesiącu Czerwcu 
z g o r z a ł  wraz z innem i ruchom 03. 
memi i że skutkiem  tego, p rz ed się ^ jL g ®  
staran ia  o uzyskanie duplikatu  t**0 
konsensu.

K rzepice d. 8 (20) L istopada 186' r -
Jan Gronau.

2— 17153 L ekarz  W olnopraktykują6! :— **̂

N. D. 7593. W  dobrach f t t o f c «
I t i n i  o trzy  w iorsty od stacji k o l e i Zem g9 
w m ieście G ubernjalnem  Siedlcu, J e. jpd 
s p r z e d a n i a  4,000 korcy kartom , ig  
korcy pszenicy, 600 korcy ży ta  i w las jjjii* 
tychże dóbr Hależących je s t  do sprz ^(t0)c 
drzewa towarnego 1,000 sosen, i d ,  4j.:ejel*- 
dębów, wiadomość na  m iejscu u w ła g £ ^ -^

D 013ATEK .


